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talnie rs. 1 kop: 20; mfesięczme kop: rocznie rs. 8; półrocznie rs. 4 ; k w arta ln ie  rs. 2 z k o p e r ta m i.-  Adres
torze R edakcji kop: 5. Na prowincji i w Cesarstwie 
R ed ak c ji: Plac T eatra lny , Nro 473 lif.C ; dom W . L. Z a b ł o c ą

pca 1865  r. za N. 151, zastrzeżonem  było, że właściciele i 
rządcy domów, żadnej opłaty od lokatorów  za k a rtk i me 
duukowe wymagać nie m ają prawa. R ozporządzenie to uw a­
żam za konieczne ponowić, z ostrzeżeniem , że niestosujący 
się do tego, za dopuszczających się nadużycia uważani i do 
odpowiedzialności pociągani będą. N. 58,351. — W arszawa, 
dnia 18(30) Czerwca 1868 r.—O rszaku JE G O  CESARSKO- 
K R Ó L E W S K IE J MOŚCI, Jenera ł-M ajo r W łasow .  (G. Polic.)

OD REDAKCJI.
Z powodu zwinięcia handlów, istniejąc^ Kantory

Kuriera Warszawskiego, przeniesiono z dniem - -
i m ,  a mianowicie: od p. Muchowicza z Seweryno­wi handlu win i korzeni p. D. Biro przy - g i t  u - 
cy Aldcsandlja i t , n t a  » r
z dystrybucji przy ulicy Senatorskiej -Nr 460, do skle 
'J ’S  p. Laskiego »  tymżeZ  „ P o p o - v t a .  .  IW * *> !>•
1 ,  rogu oli. )' S to  JersMej i Freto Kr 2 73; « to 
wnowo-ot^mmym handlu win i koiaen, p. Kedei 
przy rogu u licy  Chłodnej i Żelaznej Sr 8 9 2 , otwar­
ty został Kantor Knrjera Warszawskiego. ^

— Wczoraj na nieszporach, rozpoczął się w koście­
le PANNY MAP.il, tygodniowy odpustNawiedzeniaN. 
MARJI PANNY, zakończyć się mający 40to-godzm-

W’£ 1 “  m , jako W Utoajstoóć ŚStych

—  I I '  r o z k a z i e  O ber P o l i c m a j s t r a  d o  P o l i c j i ,  z a m i e s z c z o ­
no  n a s tę p u j ą c e  r o z p o r z ą d z e n ia : —  Polecam  wykonawczej po­
licji, ażeby odtąd na wypadek pożaru, wszystkie ulice i p rze j­
ścia, m ające kom unikację z miejscem gdzie je s t  ogień, na ty ch ­
m iast zam ykać, a to w celu nieprzepuszczalna jadących 1 1- 
dacvcli osób, prócz tych, k tórzy zam ieszkują w domach 
w blizkości pożaru położonych; doświadczenie albowiem 
nrzekonało, że grom adząca się zwykle z ciekawości publiez- 
ność, przeszkadza swobodnemu działaniu  straży  ogniowej i 
zatrudniając bezpotrzebnie tak  rzeczoną straż , jak o  i policję, 
szkodliw ie‘oddziaływa na pośpiech w r a tu n k u -W ie h io ś m ie -  
la się kąpać w rzece W iśle, w m iejscach do tego nieozna­
czonych, lub wypływać za obręb wytkniętych znaków, sfeu- 

wynikło już  k ilka wypadków nieszczęśliwych. Po­
lecam k o m isarzo m  właściwych cyrkułów, nakazać naznacza­
nej na miejsca letnich kąpieli służbie policyjnej, zwracać 
szczególną uwagę i nie dopuszczać, ażeby kąpiący Się wypły­
wali za obręb chorągiewkami oznaczony, jak  niemniej me do-

_ 4  V ¥ I1111U  i r n i  i  U l  1“ *—  •• - i zw alać k a p a ć  s i ę  w miejscach na ten  cel mewyznaczonych,

w  M t t ó ,T l w  j

nych angielskich na jed n ą  godzinę, równać się ma sde św ia­
tła  ośmiu świec czystych woskowych, ktorych auycztery na 
jeden funt liczy; rozm iar zaś każdego płom ienia t r  ,y p 
winien na ulicach pierwszorzędnych: wysokości • U ’ ~
rokości u wierzchu 2 cale, na  ulicach drugorzę ny ■

szym ciągu i w objaśnieniu p u A t u ^  r o ^  ; baci,,enia za 
Nrem 1 3 4 , oznajm iam  policji, dla wiano 
akuratnym  wykonywaniem powyższego-

ściele uaramlnyni wsi luiuynmm, » 1
kh j  przypadł odpust tytułu kościoła, na który parę 

tvs ecv zebrało sie parafian i okolicznych mieszkań­
ców  Wntvwe miał JKs. kanonik Roman, proboszcz ców  Wotywę mwł j a  Dziekański.
m. Sochocina, Summę u * *  ^  głogił JKs ,/ W

S ^ w ik a r j u s z  z Sarbiewa, który również odprawił 
nieszpory.

— Najwyższy Ukaz z 19go Kwietnia r. b., nadający 
ieuerał-lejtnantowi Zabołockiemu, posiadaczowi majo­
ratu Pruska Tajna, w powiecie augustowskim, w ta­
kież Dosiadanie część folwarku Szczebla w tymże po- 
w £de zamieszczony był w Nrze 132 Warsz. Dniew“.

(Dz. War.)

-  O b e r - P o l i c m a j s t e r  m iasta  W a rs za w y .  -  N iektórzy 
z właścicieli lub rządców domów w W arszawie, stanowiący 
Jednak w yjątek, wymagają i ściągają od lokatorow  dość 
znaczną stosunkowo opłatę, za  wydawane im k a rtk i m  - 
dunkowe. Poniew aż nabyw anie rzeczonych k a r te k  po U 
kop. stanowi obowiązek właścicieli domów, i z uwagi n a  o- 
S|ągane przez nich dochody, za uciążliwy uważany być m e 
może, z tego wiec powodu, rozporządzeniam i Ober-PoUcmai- 
s tra  w r. I8 6 4 i  1 8 6 5  ogłoszonemi w Gazecie Policyjnej z dnia 
3 (15) Października  1 8 6 4  r. za N.'237 i 25 Czerwca (7 In -  I

_  Przyjechali do Warszawy: j  ^  .
kul, z Petersburga; baron z Siedlca,jene• ł
major Zajcow, i rzeczywisty radca stanu K m  , 
z S u w a ł k - — wyjechali zaś: orszaku J. C. M., jenerał 
majorowie: Ernroth, za granicę; Ławrow, do Wiedma; 
rzeczywiści radcy stanu: Iwanowski, do Petersburga, 
«7 ftinbelan dworu J. C. M. Gnrko, do Berlina; ka- 
merjunkrzy dworu J. C. M.: Lacknicki, za granice; 
Ursin-Niemcewicz, do Brestja; dyinissjonowany j 
rał-jnajor Korsnn, do Grodna.

— W repertuarach wszystkich prawie teatrów, 
nues7xzą się przez długie lata i takie dramatyczne



utwory, które nie posiadają ani literackiej warto­
ści, ani też zalet zainteresow ania zręcznością intrygi, 
lub humorem.

Kołatanie się podobnych elukubracijj usprawiedli- 
dliwić jedynie można tem trafnem przysłowiem: że ich 
autorowie rodzą się w „czepkach.11

U nas jedną z równie niezasłużonych choć szczęśli­
wych komedji, którą możnaby śmiało nazwać pra- 
pra-komedją i do tego lukrecjowo nudną, jest “Lektorka 
czyli Pustota młodzika.

Przesiąkły łzami sentymentalnej muzy p. Doyara, 
ów utwór oprócz cieszenia się niezasłużoną nieśmier­
telnością, ma na naszej scenie i ten jeszcze przywilej, 
że od lat wielu służy za rolę debiutową, choć wyzna­
jemy szczerze, najniewdzięczniejszą z niewdzięcznych, 
wszystkim młodym amatorkom i artystkom.

W ubiegłym roku widzieliśmy w niej dwie czy trzy 
debiutantki, a wczoraj znów powracającą na scenę po 
długich latach nieobecności panią Gąsowicz.

Powrót ten na scenę dawniej znajomej i sympatycz­
nej aktorki, przyjmujemy jako dowód, że p. Gąsowicz 
jest z krwi i ducha artystką; miłującą sztukę całem 
sercem, słowem niemogącą żyć bez poezji płóciennych 
salonów i lasów, blasku kinkietów i oklasków.

Niepokój nasz wszakże, czy kilka lat życia za sceną 
nie wpłynęło niekorzystnie na charakter jej talentu i { 
nie odzwyczaiło od szlachetnej naturalności, okazał się ! 
zupełnie płonnym. „Lentorką,“ wszedłszy w skromnym 
stroju podróżnym, z dystynkcją bez zarzutu, do salonu 
„Lady Gerald" odraził przekonała nas, że myślą wciąż 
żyła na scenie....

I we wszystkich wybitniejszych sytuacjach, miano­
wicie w scenie czytania Szekspira z „Sir Cobridgem,“ 
oraz spotkania się z „Arturem " p. Gąsowicz pełną go­
dności akcją, umiejętnem użyciem głosu i wyrazistą 
grą fizognomji, zjednywała sobie ogólne zadowolenie.

Zauważaliśmy także, że organowi głosu tej artystki 
przybyło siły i w dźwięku sympatycznej rzewności, 
akcja zaś pomimo widocznego wzruszenia była zupeł­
nie swobodną.

Jeżeli wczorajsze wystąpienie p. Gąsowiczowej ma 
być decyzją jąj przyjęcia do składu personelu naszego 
dramatu, chcielibyśmy szczerze pomyślnego skutku. 
Artystka nawet w podobnym rodzaju zdaje się nam 
konieczną do korzystnego obsadzenia ról poważnych 
w wyższych komedjach i zapowiedzianych dramatach.

Przyjęcie p. Gąsowiczowej upewniłoby nas również 
o prawdzie tej wschodniej legendy, co opiewa, że gdy 
pewien poeta, przyszedł do miasta przeludnionego 
poetami i kilku posłów wyniosło na jego spotkanie 
urnę napełnioną wodą na znak odmowy przyjęcia, on 
rzucił do urny listek róży i... woda się nie przelała.

— —■ Ostatnie dwa koncerty symfoniczne Bilse- 
go, to jest w Sobotę i wczoraj, nie miały tak  licz­
nych jak  zwykle słuchaczy, z powodu chłodnego, mia­
nowicie w Sobotę, powietrza. Wszyscy też słuchacze 
w Sobotę, otulali się w ciepłe okrycia i raczyli się, 
nie jak  zwykle lodami, lecz damy herbatą, mężczy­
źni zaś ponczem. Oprócz tego w sąsiedztwie Doliny 
Szwajcarskiej szybkobiegacz idący z wiatrem w za­
wody, absorbował wielką część publiczności, przeno­
szącej optykę nad akustykę.

Z kompozycji w Sobotę wykonanych, najbardziej 
zajmującemi były: W arjacja Haydna. Symfonja Schu­

mana (D miękkie) i Uwertura Cherubiniego. Nie wie­
le uwertur Bilse tak dobrze jak  tę wykonywa.

Wyznać musimy, iż wszystkie kompozycie operowe 
bez porównania gorzej u niego są wykonywane, niż 
rzeczy klasyczne. Mianowicie to da się powiedzieć o 
operach nowszych. Przyczyną tego, według naszego 
zdania, być musi to, iż wykonanie podobnych rzeczy 
wymaga koniecznie wielkiej znajomości tradycji opero­
wych, której brak w Bilsem cznć się daje. Bez nich 
przy największej dokładności i sumienności niepodo­
bną jest rzeczą, zachować wszystkie subtelności tem ­
pa, tak ważny warunek stanowiące. Źe Bilse nie zna 
tych tradycji dokładnie, nie dziwimy się temu woale, 
bo przy ciągłej pracy około własnej orkierstry i cza­
su mieć nie może na bywanie w teatrze. A tam tylko 
poznać je  i uchwycić m ożna, bo w partyturach szu­
kać ich napróżno.

Ale rozgadaliśmy się na dobre, zapomniawszy o tem, 
źe ramy pisma naszego do zbyt długich rozpraw się 
nie nadają, a musimy jeszcze słów kilka powiedzieć 
o koncercie wczorajszym.

Otóż wczoraj ustępem najbardziej interesującym by­
ła symfonja J. Aberta, pod tytułem „Kolumb". Autor 
to nowy i mało u nas znany, ale niepospolity, a co 
rzadsza, oryginalny. Cały ten utwór nosi piętno wiel­
kiego talentu. Nie znając wcale wrażeń w podróży 
morskiej doświadczanych, nie mogliśmy dokładnie po­
jąć i ocenić wszystkich intencji kompozytora, chociaż 
w wielu miejscach czuliśmy widoczną chęć uplastycz­
nienia rozmaitych sytuacji. Naprzykład, nie pojęliśmy 
co ma oznaczać ów bęben głucho w adagio się odzy­
wający, tylkośmy się zachwycali pięknością tego efek­
tu. Drugie allegro w tej symfonji najbardziej się nam 
podobało. Obraz buntu tak jest tam zręcznie, dowcip­
nie, a przytem głęboko pomyślany, źe nie można się 
go dość nachwalić. W gwarze i zamieszaniu niesfornej 
tłuszczy, występują kolejno rozmaite głosy, przez róż­
ne instrumenty reprezentowane, a to z zarzutem to 
ze skargą, to z szemraniem, to nareszcie z groźbą. 
Jest to chwila, w której każdy głos wypowiada wszyst­
ko co mu na sercu leży, każdy choć w kilku słowach 
niezadowolenie swe okazuje i stara się zagłuszyć głos 
dowódcy, napróżno do porządku wzywający. Lecz za­
wziętość i rozterki nikną w obce wszczynającej się bu­
rzy. Przy słuchaniu tej burzy mimowolnie się nam 
przypomniał obraz burzy w „Sonetach Krymskich" 
Moniuszki i nie bez zadowolenia wyznajemy, że przy 
całej swej wysokiej wartości, autor „Astorgi" musi 
w tym razie ustąpić autorowi „Halki". Jakkolwiek nę­
ci nas to porównanie, musimy jednak go zaniechać, 
gdyż zadaleko nas zaprowadzić by mogło.

„Ave Maria* Schuberta, przez samego Bilsego in- 
strumentowane, należy do najpiękniejszych rzeczy, 
przezeń wykonywanych. Żaden też ustęp wczoraj nie 
wzbudził w słuchaczach takiego Zapału. Żądano po­
wtórzenia tego prostego, a jednak tak wzniosłego 
utworu, potem zaś wywołano Bilsego, za tak  świetne 
jego instrumentowanie.

—  Starsi Bractwa Niepokalanego Poczęcia N. MA- 
B JI PANNY, przy kościele Śtej Anny, zapraszają bra­
ci i sióstr, na sessję roczną, w dniu 5 b. m. o godz: 3ej 
po południu, w Zakrystji tegoż kościoła odbyć się ma­
jącą-

— Ś. p. Jan-Aloizy Janiszowski, Tajny Radca, Czło­
nek honorowy Zarządu Finansowego w Królestwie



Polskiem, przeżywszy la t 75, opatrzony ŚŚ. SAKRA­
MENTAMI, po krótkiej słabości, zszedł z tego świa­
ta. Pozostała żona i córki, zapraszają Krewnych, Przy­
jaciół i Kolegów zmarłego, na nabożeństwo żałobne 
w kościele Przemienienia Pańskiego, przy ulicy Mio­
dowej, d. 4 b. ni. o godz: 10 rano, i na eksportację 
zwłok na cm entarz powązkowski, tegoż dnia i z tegoż 
kościoła o godz: 5 popołudniu. —4247— (9854)

—  Ś. p. Stanisław Parzelski, Rz: Radca Stanu, Czło­
nek Senatu, Prezydujący w Prokuratorji, pe długiej 1 
ciężkiej chorobie, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, 
onegdaj zakończył życie, w 65 roku. Pogrążeni w głę­
bokim smutku żona, d z i e c i  ib ra t, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na nabożeństwo żałobne, jutro
0 godz: H e j z rana, w kościele Przemienienia Pań­
skiego. przy ulicy Miodowej, i wyprowadzenie zwłok, 
które nastąpi z tegoż kościoła i w tymże dniu, o godz: 
6ej po południu. — 4219 (9799) , ,  , .

  Adolf Kalixt 0 reulich. w wieku lat szesc, dnia
wczorajszego zm arł po krótkiej chorobie Eksportacja 
zwłok nastąpi ju tro  o godzinie 3ej po południu, z ko­
ścioła Sgo Krzvża na cmentarz powązkowski, na któ­
rą  Krewnych stroskani] rodzice )

 Tekla z Sarnowiczów Stawnicka, żona urzędni­
ka b Najwyższej Izby Obrachunkowej, po krótkiej
1 c i ę ż k i e j  chorobie, w dniu wczorajszym przeniosła 
sie do wieczności. W smutku pogrążony mąż wraz j 
z czworgiem dzieci, zaprasza, krewnych, przyjaciół j
1 znajomych, na wyprowadzenie zwłok w dniu jutrzej- i 
szym, z kaplicy przy kościele Sgo Jana, o godzinie 7 ej 
wieczorem, na cmentarz powązkowski.

— 4 2 4 9 -  (9,855.)
—  Olimpja Biesiekierska, po krótkiej lecz ciężkiej i 

chorobie, zm arła w d. 29 z. m. Eksportacja zwłok jej 
odbędzie się dziś z kościoła Śgo Antoniego, przy ulicy 
Senatorskiej, o godz: 6ej po południu, na k tó rą  Kre­
wni zapraszają. — 4225— (9843)

—  Helena z Filipowiczów Lucy,żona urzędnika I). Z. 
W -W  i W - B ,  po 'd ług ich  i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj rozstała 
się z tym światem, w wieku la t 24. Wyprowadzenie
2 kościoła parafialnego Śgo Antoniego, prz} ulicy Se- 
uatorskiej, odbedzie się w Sobotę, o godz: bej po połu­
dniu, na cmentarz powązkowski, na k toie pogrążony 
w żalu maż zaprasza Krewnych, Pizyjaciol i Znajo- 
mych. ’— 4244— (9845) _

—  W dniu 1 1 -m z. m. zakończył życie we wsi Bro- 
mierzu w powiecie płockim, ś. p. M łodziluiei z II ęzyk, 
obywatel ziemski syn podsedka powiatu pułtuskiego,
w wieku lat 26.

—  W połowie z. m. zm arł ś. p. Leopold Szczep­
kowski, podleśny strażowy leśnictwa rządowego Przas­
nysz, w wieku la t 31.

 W tych dniach zm arł ś. p. Kazimierz Tomczycki,
b. urzędnik Dyrekcji Ubezpieczeń, w wieku la t 48.

—  Zm arła w tych dniach ś. p. J u l j a z  Lewińskich, 
Baszczyńska, emerytka, w wieku lat 68.

—  W  tych dniach zakończył życie Aleksander We- 
hersfeld, nauczyciel szkół normalnych w Rzeszowie.

~ T  Przy zakończeniu r o k u  szkolnego 1867/8 w Gim­
nazjum żeńskiem mieszanem w Warszawie (ulica Mio­
dowa). Za wzorową pilność i dobre obyczaje, otrzyma- 
ły nugrody   lipTPnnipo  ̂ vias-
s y " ‘

wa, Machotkin Tatiana: z klassy Ilej: Iwanow Marja, 
Konopko Julja, Kossakowska Marja, Isobrzafeowska 
Marja; z klasśy Hlej: Kossowska Józefa, Sztrauch Ko - 
zalja, Zilberlast Marja, Fajgel Józefa; z klassy IV ej. 
Zagurowska Zofia, Rosenband Helena, Horowicz An­
na; z klassy Vej: Rosenbaum Salomea, W ejntraub He­
lena, Sztrauch Ewa, Wiśniewska Wanda. W upłymo- 
nym roku szkobiym w temże Gimuazjum było tylko 
klass 5, dopiero na następny rok z klassy piątej ufor­
mowała się szósta.

—  W dniu 14 (26) Czerwca odbył się ak t uroczy­
sty zakończenia roku szkolnego Szkoły Powiatowej 0 -  
gólnej w Warszawie pod przewodnictwem JWrgo Na­
czelnika Dyrekcji Naukowej Warszawskiej Rz. Radcy 
Stanu Wiłujewa, na którym następujący uczniowie 
otrzymali nagrody i pochwały: z klassy lej nagrody: 
Młodzianowski Władysław, Szajkowski Andrzej, Biro- 
Jakubowicz Henryk, pochwały: Czarnecki Stefan, Zgo- 
rzelski Bronisław; z klassy Ilej nagrody: Bobr Euge­
niusz, Bogacki Antoni, Rozpędzikowski Franciszek, 
Stańczyk Juljan; z klassy I I I  nagrody: Głogowski Jan, 
Pławiński Józef, Turkowski Franciszek; pochwały: 
WTtkowski Józef, Podemski Walenty, Brosz Lucjan, 
Sikorski Józef; z klassy IV nagrody: Rundo Herman, 
Dąbrowski Czesław, Sędzikowski Marcelli; pochwały; 
Bobr Kazimierz, Chojnowski Alfons, Rosiewicz W ła­
dysław.

— W zełzłą Sobotę r. b., odbył się egzamin pu­
bliczny w Szkole męzkiej Ewangelicko-Augsburgskiej 
w Warszawie, w przytomności Najprzewielebniejszego 
Ks. P. Ludwiga Yice-Prezesa Konsystorza Ewange­
licko-Augsburskiego, JW . Strasburger’a Prezesa Kol- 
legjum Kościelnego, Przewielebnego Ks. P. Manitiusa. 
Nadzorcy honorowego, Wielmożnego Zanker Professo- 
sa Seminarjum Nauczycieli Ewan.-Augs., i W. pani 
Neugebauer Opiekunki Instytutu sierot. Uczniów 
w roku szkolnym było zapisanych 337. Po przesłu­
chaniu młodzieży z religji, języków niemieckiego, rós- 
syjskiego, polskiego, arytmetyki i geografii, okazywane 
następnie były wypracowania uczniów rysunkowe i kal- 
ligraficzne, ak t rozpoczęty został śpiewem religijnym 
,,Ojczś nasz," a  zakończony hymnem ..Boże Cesarza 
hroń.“ Otrzymali nagrody w książkach: z klassy lej A-

; 1) Bieler Andrzej, 2) Ogonowski Władysław, 3) Ko-
j smali August; z klassy lej B. 1) Zehe Albert, 2) Meis­

sner Karol, 3) W ójt Konstanty, z a  j ę z y k  ruski Zehe. 
Albert; z klassy Ilej A. 1) Meissner (Edmund, 2) Fui - 

: chner Emil, 3) Schaeffer Paweł, 4) Schaeffer Wilhelm,
! 5) Uhle Fryderyk; za język ruski Poths Henryk; z klas- 
! sy Ilej B. 1) Saeftel Robert, 2) Muller Alexander, 3) 

Ileince Karol, 4) Safft Lndwik, 5) Eckert iGottfryd; 
za język ruski Kleindienst Adolf. Listy pochwalne 

i  otrzymali z klassy lej A. 1) Grabowski Józef, 2) Bra- 
tig Edward, 3) K arrer Antoni, 4) Lenth Edmund, o \ 
Marx Zdzisław, 6) Kobelt Gustaw, 7) Cieciorski \a -  
cław, 8) Gollo Juliusz; z klassy lej B. 1) Umgelter 
Bruno, 2) Krebs Teodor, 3) Lewicki Antoni 4) v aut- 
zelow Robert, 5) Uhle Henryk, 6) Matulewicz Kazi­
mierz, 7) Pfau Karol, 8) Lenth Antoni; z klassy 2cj A.

! 1) Poths Henryk, 2) Sager Leopold, 3) Lehmann 
Edward. 4) Fraenkler Edward 5) Schung Teodor, 6 1 
Beier Fryderyk, 7) Jung Edward, 8) Holland Ludwik; 
z klassy l k j  B. 1) Sehautz Edward, 2) Weiss Gustaw .

nagrody w książkach następujące uczennice 
lej: Nawroczyńska Leokadja, Wolczyner B

3) Malinowski Kazimierz. 4) Kindermann Gustaw', 
z klas- Becker Karol, 6) Zeuser Jan. Szkoła ta, egzystuje 

Bronisła- i  od roku 1835. Skład nauczycieli jest następujący:



Ks. P. Oppmann Adolf (junior), pp. Adolf Oppmanu 
(senior.), zarazem przełożony' szkoły. Gustaw Neefe, 
Maurycy Schurig, Kleindienst, Lipski i Loppe.

— Dnia 25 b. m. i r., pod prezydencją JW. Naczel­
nika Dyrekcji naukowej Warszawskiej, w Szkole Po­
wiatowej Specjalnej, przy ulicy Rymarskiej w Warsza­
wie, o godzinie lej z południa po przemówieniu tegóż 
JW- Naczelnika odbył się Akt uroczysty zakończenia 
roku szkolnego 1867/8, na którym otrzymali nagrody 
następujący uczniowie: z klassy lej Sieraczek Jakób, 
Ornich Jan, Ossowski Bernard; z klassy Hej Bakanow- 
ski Michał, Niirstein Leon, Grabowski Adam; z klassy 
Ulej Wolf Stanisław, Górski Stanisław, Jaworski Ludo­
mir; z klassy lYej Natanson Józef, Rożen Jan, Karpo­
wicz Franciszek. Pochwały: z klassy lej Yorbrodt 
Adolf, Sendziak Dionizyusz, Heintze Henryk, Majew­
ski Józef, Anders Henryk, Kowalski Adam, Andrze­
jewski Tomasz, Czaki Józef, Godlewski Zygmunt; 
z klassy Hej Szafir Bronisław, Gardowski Jan; z klas­
sy Illej Cichorski Stanisław, Wieczorkiewicz Antoni, 
Krauze Alfons, Ostrowski Karol. Konopasek Gracjan, 
z Klassy IVej Funk Jakób, Cyngieist Juljan, Wieczer- 
kiewicz Ludwik, Jasieński Franciszek, Wójcicki Wła­
dysław, Wolf Antoni. Otrzymali patenty z ukończe­
nia czterokkiKsowego kursu: Chmielewski Adam, Cyn- 
gieśt: Juljan,Funk Jakób, Glein Teofil, Górski Bronisław, 
Hirszfeld Jerzy, Jasiński Franciszek, Jasiński Feliks, 
Karpowicz Franciszek, Kirkor Wojciech, Landau Sa­
lomon, Latuszewski Alexander, Lewenberg Stanisławy 
Meylert Henryk, Meylert Wihelm, Natanson Józef, 
Nicz Edward, Osser Eljasz-Ed»vard, Osser Eljasz- 
Edward, Perkowski Jan, Konikowski Stanisław, Pu­
chalski Ryszard, Rothlewy Adam, Rożen Jan, Stem- 
powski Leon, Wieczorkiewicz Ludwik, Winkler Ira n - 
Ciszek, Wójcicki Władysław, Wojcikiewicz Juljan, Woli 
Antoni, Ząbierzowski Zygmunt.

— Na egzaminie rocznym odbytym zeszłej Soboty 
w szkole żeńskiej pod patronatem kollegjum^ kościel­
nego parafji ewangełicko-augsburgskiej w Warszawie 
zostającej, w obecności JWgo Jeneralnego Superinten- 
ta kościołów ewangelicko-augsburgskich w Królestwie 
Polskiem Ludwiga, Wgo Pastora i Nadzorcy Szkół Ma­
nitiusa, Wgo Strassburgera prezesa Kollegjum Ko­
ścielnego. Wgo Zanker nauczyciela przy seminarjum 
nauczycieli elementarnych,—następujące uczennice o- 
trzymały nagrody w książkach: Z klassy wstępnej: 0- 
rzechowska Aleksandra, Matutadt Joanna, Wisnowska 
Emma, z klassy I: Pauseback Apollonja; z klassy II: 
Stawska Paulina, Schulz Emilja, Aider Julja; z klas­
sy III: Rose Emilja, Otto Ludwika, Schmelzer Marja;— 
Otrzymały nagrody w listach pochwalnych: z klassy 
wstępnej: Kozaczyńska Teresa, Ehrhard Paulina, 
Bontsch Adela, Hennig Alwina; z klassy lej Warstadt 
Paulina, Rohrdanz Rozalja, Górska Julja, Knechtel 
Petronella, Stapf Florentyna, Fleischer Emilja; z klas­
sy Hej: Schulze Ewa, Schnejder Amalja, Bose Matyl­
da, Bejgert Natalja, Domańska Juljanna. Włodkowska 
Marja; z klassy Illej: Kluczyńska Klementyna, Klau- 
zińśka Aleksandra. Za postęp w języku ruskim otrzy­
mała nagrodę: Klauzińska Aleksandra.

— Wczoraj w szkole prywatnej męzkiej trzy klap­
sowej, przez p. Jana Durecki ego, przy Zielonym pla­
cu utrzymywanej, odbył się akt uroczysty zakończe­
nia roku szkolnego. W skutku egzaminu w dniu 
22nn z .  ni., w obec JJWW. Fechta i Szerszeniewicza 
odbytego. Otrzym ali nagrody z klassy lej: .Troschel

Wilhelm, Mszczonowski Stanisław, Brzeziński Mie­
czysław, Zaleski Stanisław; z klassy 2ej: Orzechowski 
Józef, Cielecki Adam. Otrzymali pochwały z kl. lej: 
Siemiński Gustaw, Stołągiewicz January, Babski Ste- | 
fan, Praclewski Jan, Daszewski Aleksander; z klas- i 
sy 2ej: Ozorkiewicz Roman, Sitkiewicż Wincenty; i 
z klassy Jej: Temler Jan. Otrzymali patenta z ukoń­
czenia całkowitego kursu w tejże szkole: Babski Ka­
rol, Czyż Antoni i Temler Jan.

— Dnia 15 (27) Czerwca r. b., na uroczystym akcie ! 
zakończenia rocznego biegu nauk w szkole prywatnej i 
w Nowo-Radomsku; przez Feliksa Fabianiego utrzy­
mywanej, następujący uczniowie otrzymali, a) Nagro­
dy szczególne za język ruski z klassy lej: Zaleski 
Juljan; z klassy 2ej: Karpiński Józef, b) Nagrody ogól­
ne za wszystkie wykładane przedmioty z klassy wstęp­
nej: Kaczorowski Maksymilian i Kośmiński Józef; 
z klassy lej: Zaleski Juljan i Wolski Kazimierz; z klas­
sy 2ej: Kochan Jan i Kłaczyński Ludwik, c) Listy 
pochwalne ogólne z klassy wstępnej: Członkowski Sta­
nisław, Krakowski Franciszek, Bugajski Juljan, Sa- i 
brański Edmund, Nowakowski Jakób, Gumiński Wła­
dysław i Majewski Aleksander; z klassy lej: Szaniaw­
ski Stefan i Lubowski Władysław; z klassy 2ej: Kar­
piński Józef, Bednarski Antoni, Kaczorowski Włady­
sław, N owicki Edward i Goldberg Izaak. Zapis uczniów 
na nowy rok szkolny zacznie się z dniem 5 (17) Sierp­
nia, a rozpoczęcie nauk w dniu 20 Sierpnia (1 Wrze­
śnia r. b. nastąpi.

— W fabryce ram i ozdób kościelnych p. 1 ettera, 
przy ulicy Nowo-Senatorskiej (hotel Litewski), wykoń­
czonym zostaje w tym czasie wielki ołtarz i kazalnica 
do kościoła we wsi Błotnica (3 mile od Radomia poło­
żonej), zamówione. Mieliśmy sposobność zobaczenia 
tej pracy młodego fabrykanta, i oddać musimy spra­
wiedliwi mu pochwałę za staranność roboty i umie­
jętne jej wykonanie. Ołtarz wysoki jest 25 łokci a sze­
roki i i .  Styl w nim rzymski. Składa się; z facjaty na 
której wyobrażonym jest Bóg Ojciec w swym majesta­
cie; z gzemsiku lekko ubranego, z 6 filarów żłobkowa­
nych wraz z kapitelami i pilastrami. W ołtarzu tym 
mieścić się będzie obraz Matki Boskiej dawniej tu ist­
niejący, na zasuwie zaś obraz nowy wyobrażający Sgo 
Józefa. Nowa powyżej wyrażona praca p. Fettera sta­
je według pomysłu, i rysunku jego. Ołtarz cały malo- 
\Vany biało, złoconym jest w cienie, wielkich rozmia­
rów.' Ołtarz ten, ozdobią nadto dwa posągi drewniane 
stojące na przyległych arkadach, również w zakładzie 
pana Fettera wykonane; wyobrażają one ŚŚ. Piotra i 
Pawła apostołów. Tyle co do ołtarza. Ambona wyobra­
ża łódź rybacką, po nad którą żagiel unosi u góry 
krzyż. Pod łodzią kotwica i wszystkie przybory ryba­
ckie. Są to wyobrażenia emblematyczne ewangelji Śej, 
a mianowicie słów wyrzeczonych przez Zbawiciela do 
Śgo Piotra: ,.Ja ciebię uczynię rybitwą (rybakiem) 
dusz“, Kazalnica ta również jak ołtarz ma być biało 
malowana i złocona. Wyroby te p. Fettera zaszczyt 
przynoszą jego fabryce, dopiero pięć lat istniejącej, a 
znakomicie rozwiniętej. Kościół w Błotnicy w r. z. do­
piero wykończony, stanął na murach w r. 1781 zbudo­
wanych i podobno już niezadługo ma być poświęcony. 
Dobrzeby może było, aby opisany ołtarz i ambonę, ja­
ko dzieła większych rozmiarów, w fabryce krajowej 
wykonane, podał w rysunku „Tygodnik Ilłustrowany.

_  p rzy zejściu z mostu do urządzającego się parku 
na Pradze, w ozdobnej altanie otwartą została ulataj*
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nia mm ze sprzedażą nabiahl i wody sodowej. I ■ 
° p a « * v c h  S  tych „trenach t o n o  to p o d a n a

'*Ti 0dfojntrze t. j. d. 4go b. m. o godzinie lOtej, minut 
4 W wieczór przypada pełnia księżyca

-  Wczoraj wyjechał za granicę do Sabauc J 
prjan Lachnicki. Dyrektor szkoły r a n k ó w  j, ktoie^ 
prace malarskie, a głównie kraj obi azy, < ) -
na wystawie naszej sztuk pięknych. /budo-

—  W tych dniach przesunięto ;
wane łazienki p. Muchowicza, a t<» s c . yiejn, 
cia wody. Wszakże pomiędzy * fcho-
Jerozolimską istnieje tylko .lecl“ ld_
dach kamiennego bu waru z ^  J s f ^  mnionc
busem z koszami dla raczej
schody bulwaru me są p łożen ie  deski
z mułu wyschniętego, a nadto. przw^pofMeu 
na drodze przedwstępnej, rowmez pizyczymrooj
do wsunięcia nieznośnego kurzu. wieczór,

__ Wzeszły Poniedziałek o godome i i j ,  kolonisty
w mieście Nowym Dworz® fP. stojąCyi na 400 rubli 
Kaszyńskiego, na^ amA orliwa pomoc, uratowała za- 
ubezpieczony. Szybka g , siana, obokspa- 
budowania gospodarskie, a naw et stog

ionego domustojący-^robów fotograficznych p. Sacho-
ma Krak -Przedmieściu, obok kościoła Śgo K ■ wicza(naKiak- i - iz e u m ^ ^ ^  większych roznuarow,

k a  1 P .  A U b u u i c g u  ^

kiem odznaczają się podobienstwenn Wierz- i
— Wczoraj na ulicy Trębackiej, od strony wierz

bow ej po  p raw ej stronie, rozpoczęto  wyłamywać b n ik

n a  trotoarach, i  miejscu k t ó r e g o |  
Muidnik iak nam powiadano asfaltowy, i o aiugitj

* « « <  * kwa-

dratowych. zmkMJlit,  ?rt, Sta sceny war- !,

m Jh  pan MU w>’Jtó<to “  m l“P ‘l0
Krakowa i L w o »  j kona,  „  tjm  czasie j

__ Pan garnie ^  jest biust z marmuru

^ K a i e t e n a  Kalinowskiego, niegdy prezesa dyrekcji
o łów k i towarzystwa kredytowego ziemskiego, drugą 
głównej towaizj Edwarda fcsięCia Lubomirskiego,
założyciela instytutu oftalmicznego w Warszawie. 

m p fL  R e d a k to r ze '.  Wczoraj około godziny dej 
~  v ar,t„ i irzechodziłam z dziećmi menu przez 

po Południa, 1 chodnik dla pieszych prze-
ulicę K o r s k ą ,  i   ̂,jrzechodzie tylko ci, którzy nie
d ź w S  ciężarów, bo dla nich jest brzeg środka ulicy. 
Taki w każdym większym mieście istnieje przepis 
i u nas jest l  ile mi wiadomo, obowiązującym. Tym­
czasem jedna z moich dziewczynek przodem idąca, 
spotkawszy starozakonnego, jakiś ogromny kufer nio­
sącego pragnęła go wyminąć, ale mimo chęci uczy­
nić te-o nie mogła, i tak silnie uderzoną została 
w głowę owym kufrem, że prawie odeszła od przy- 
Lm iośri ' Matka kilkorga dzieci.

“ “ podobno p. L e o p o l d  Kohn właściciel księgarni
w L ę S o w j e  U  to l ia r  otworzyć nowa księgarnię
wiPetrokowię. 
oioalo ........
<0

Opolska, wdowa z dwojgfiein dzieciU po weźbmmi, 
zmarłym przed kwartałem. Kobieta . , . -u u rdża
wyrażenie nieszczęśliwa, dotknięta od  ̂ p0wo-
w całem ciele, niczeni się zając m e m o g • 
du ran na nogach i rękach, aż do wychodzenia koScn 
łaknie kawałka chleba, a ponieważ me miała czeno 
zapłacić za nędzną komórkę, która jej za - , '
właściciel kazał jej się wynosić. W nadzieL że ^naj ą 
sie szlachetne serca, które nie dozwolą, ażeby ta nę 
dza miała umierać z głodu i braku schronienia, 
łączam jako wstępne kopiejek 50.-— i - . -  . r/

" —  Znalezioną wd. 14 z. m. przy koiununeZygmun 
ta, chustkę wełnianą, odebrać można w Pedakcji ,, Ku 
ijęra Warszawskiego,“ za udowodnieniem i zwroten.
kosztów ogłoszenia. „ • ,

—  Uprasza się p. Sępa, ,°  łaskawe przybycie do
Redakcji w godzinach od 9ej do 2 ej. ,tt

—  Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego, 
od Z. K. kop: 50, dla pogorzelców Pragi.

— Ze Szczawnicy. Od początku otwarcia sezonu, 
i mamy tu wciąż licznych gości. Zakład tutejszy zwolna, 
i ;ap gdyby pod wpływem nieuniknionej konieczności,
\ jednakże się podnosi. Do ulepszeń policzyć należy, 
i pokrycie zdroju Magdaleny, nowym budynkiem, w gu-

ście szwajcarskim, z krytą galerją, która w czasie 
słoty służy pijącym z tego zdroju do spaceru lub wy­
poczynku.' Pokryto również i zdrój Walerji, oiaz 

i  otoczono balustradą. Do ulepszeń zas kulinarnych, 
należy policzyć świeżo otwartą restaurację. Na Mio 

i dziusiu znów buduje się nowa murowana altana. Od 
dawna pożądany most na Dunajcu, pomiędzy i.zcza- 
wnicą a Krosnem, mający zastępować mniej wygodny 

Ł  „  promie, szczególnie dla <*>ob nerwowy*,
jeszcze w ciągu tego lata będzie ẑ ^ l J nylp  h 

— Piszą nam z W o ły ń sk ie j gubernji. iosuclia  
zniszczyła prawie wszystkie zboża jare. Pszenica dotąd
, S S f S  U r n ,  ale nader «
trawie i sianie niema co juz i marzyc, wszystKo 

^rmiiielone Jedyna jfszczc nadzieją tutejszych 
do > in ie  ich sic ™ k * c  po- 

S b a  r Ł Ł  dem iów . Cen, no M e  u *  szybko

w goi u  j p , : - wielkiem Księztwie Poznańskiem, 
* .  S  M  dwóch przeszło uż ty g o to  pa-

tu u nas kaidodsiennie nieznośne upały, t t t o
coraz to bardziej się wzmagają. Z tej wię P U  
nauka po szkółkach lle j;  po połu-
południem o godzinie tej, < pokryło się niebo

i dniu zaó od 4 d o 6 e ,,

siC nad " «  1 «•"“  “
upragniony tak wielce d̂ zc[" d o slBUtne dochodzą 

_  Z Pruss Wschodnich b»<uc gtragzna pa_
• wiadomości. Tytus trwa c|tl̂  itet zap0mogi ma jesz- 

S Ś \ ; „ r ; S S  ^ " ó w .  ale to jest

,q  of) b ni był szron i mróz tak silny, 
r e n t ó t a S f l T  i t im n k i  1 niektóre dcUkatmejsae

s. ni., P. Stau. Szczepanowski ode- 
na -itarże i wiolonczeli! koncert we Lwowie. 

S l  W Poznaniu od dwóch tygodni jak donosiliśmy
jg^tbfiły się tiTchiny w mięsie’wieprzowem, dotąd za-



chorowało tam 15 osób. Od kilku dni panują tamże 
niepamiętne upały. Dnia 23 b. m. termometr pokazy­
wał w południe na słońcu 42 stopnie. W szkołach 
z powodu upałów przez dwa dni nie było lekcji.

— Jeżeli bezstronność i współczucie tak mało jest 
napotykane dzisiaj na położenie biedaków, w czasach 
kiedy Opatrzność zsyła na nich krzyżyki boleści i zwąt­
pień, to jednakże dowód troskliwości i opieki, tern wię­
cej jest pamiętnym i pozostawia niewygasłe uczucie 
wdzięczności w sercu człowieka.

Nie mając innego środka, temi niezdolnemi kilko­
ma wyrazami składam cześć i podziękowanie W. Lon­
dyńskiemu Doktorowi w Łomży zamieszkałemu który po­
wodując się ludzkością i niczem nieokreślonem współ­
czuciem, uratował życie matki ośmiorga drobnych 
dziatek. Niech Opatrzność Szanowny Panie nagrodzi 
Ci ten czyn szlachetny, i da to przekonanie, źe rodzina 
cała wiecznie w duszy nosić będzie uczucie wdzięczno­
ści dla Ciebie. —4229— D.

— Urząd Starszych Zgromadzenia Kotlarzy, podaje 
do wiadomości Panów Majstrów, zwłaszcza na prowin­
cji zamieszkałych, że w dniu 12 Lipca r. b. o godzinie 
5ej po południu odbędzie się sesja w mieszkaniu Star­
szego pod Nrem 1371, przy ulicy Marszałkowskiej.— 
Starszy Zgromadzenia Teodor Bohte. —4215—

(19,159)
— Jan Wojewódzki, wyszedł z Warszawy w r. 1832, 

i do tej pory nie daje o sobie żadnej wiadomości; 
uprasza się, ktoby takową posiadał, o udzielenie jej 
pod Nr 417«, na Pradze pod Warszawą, do Adama 
Wojewódzkiego. (1—3) —4216—

— Oprócz poprzednio zapowiedzianej illuminacji 
i ogni bengalskich, na dzisiejszej Loterji fantowej, na 
korzyść zakładów dobroczynnych Ewangelicko-Augs- 
burgskich, spalonym zostanie o godzinie lOej wieczo­
rem wspaniały F/UF1Ł WłCJKIi, jeżeli się po­
goda poprawi.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Dawna zasada ,jeżeli chcesz pokoju, to zbrój się 

do wojny“, zdaje się, że nigdy nie miała właściw­
szego zastosowania niż dzisiaj, gdyż wszędy słychać 
tylko o obozach, mustrach, ćwiczeniach, o wynalaz­
kach coraz to nowej, a coraz to bardziej morderczej ; 
broni, a mimo to przy każdej sposobności, urzędowe ! 
organa prasy, urzędowi przedstawiciele gabinetów i ! 
ich kierunku, prawią ciągle o pewnym i niezawodnym 
pokoju. Z tego dałby się wyciągnąć tylko jeden wnio­
sek, a mianowicie taki, że wspomniana wyżej dawna 
zasada, może z łatwością być przenicowana: Jeżeli 
pragniesz wojny, to wciąż pisz i gadaj o pokoju.11

Tą uwagą natchnęły nas francuzkie dzienniki wszyst­
kich prawie odcieni, w których najdrobniejsza fraszka 
rośnie do olbrzymich rozmiarów, i które gwoli obu­
dzenia ciekawości publicznej, a tern samem zwiększe­
nia liczby czytających... i płacących prenumeratę, z naj­
mniejszej muchy chętnie robią słonia. Czy to cesarz, 
jako naczelny wódz armji, zwiedza starannie obóz Cha- ■ 
loński, czy zabawi w nim dłużej o godzin kilka, niż i 
zamierzył, czy objawi swoje zadowolenie z marsowe­
go ducha i wyćwiczenia wojska, czy wymówi słów 
parę do otaczającego go orszaku, już zaraz skrzypią 
prassy drukarskie, rozbierając najdrobniejsze okolicz­
ności, każda w duchu stronnictwa, któremu służy,

w kierunku jego widoków, zamiarów, nadziei i życzeń. 
Publicyści wszelako nie obliczają, ile szkodzą tym 
sposobem materjalnym interessom kraju, budząc oba­
wy. najczęściej nieuzasadnione.

; Nam wszakże oddalonym od głównego ogniska kwe- 
! stji wojny i pokoju, wolno pozbierawszy pojedyńcze, 
| a niezawodne fakty, wyprowadzić z nich wnioski na 

podstawie bezstronnego a loicznego rozumowania.
Rouher, którego niektóre dzienniki przezwały wi- 

ce-cesarzem, jest najgorliwszym stronnikiem pokoju. 
Dziś nalega wszelkiemi siłami na to, aby rozwiązać 

I izbę. Dlaczego?., bo wie, że przy rozpisaniu wyborów 
i do nowej izby, rząd, aby zwyciężył w walce obior- 

czej, stanowiącej dla niego jedno z najważniejszych 
zadań, musi dać niewątpliwe rękojmie pokoju, któ­
rego kraj cały pragnie, z wyjątkiem jedynie armji i 
cesarza. Cesarz czuje to, że przez rozwiązanie Izby i 
rozpisanie nowych wyborów skrępowawszy sobie ręce 
nie mógłby więcej być panem sytuacji, i dlatego wszel­
kiemi siłami sprzeciwia się rozwiązaniu izb, gdyż nie 
chce być obojętnym widzem unitarnych dążności nie­
mieckich.

Krążą znowu pogłoski, o zamierzonej przez Cesa­
rza podróży i jakby ku ich poparciu, Napoleon III. 
wydał rozkaz ministrowi marynarki, aby przygoto­
wać polecił dla niego jacht cesarski „Orzeł“. Dokąd 
zaś jacht ten popłynie, wioząc „Cezara i jego losy“, 
to zupełnie niewiadomo.

Ciało prawodaw cze rozpoczęło obrady nad finanso- 
wem położeniem Francji, a Magnin w ostrej swojej 
krytyce, przypisuje deficyt brakowi wszelkiej kontrolli 
i domaga się rozzbrojenia: mimo to, kommissja zgadza 
się na żądany przez ministrów wojny i marynarki 
nowy kredyt 336 miljonów fr. na przekształcenie u- 
zbrojenia armii. Według ,.Constitutonnel’a“ budżet 
miasta Paryża, będzie na przyszłość ulegał zatwier­
dzeniu Ciała prawodawczego, a wszelkie przedsięwzię­
cie przenoszące 30 miljonów fr. musi być uchwalonein 
przez Izbę.

Książę Napoleon, który w Sobotę przybył do Kon­
stantynopola, przyjmowanym był przez Sułtana i Wiel­
kiego Wezyra Melnneda Alego. Odwiedziny wkrótce 
wzajemnie zamieniono. Sułtan ofiarował księciu dja- 
mentową gwiazdę orderu Medżidżie.

Sprawy związku północno-niemieckiego, na czas 
nieobecności kanclerza związkowego, hr. Bismarcka, 
powierzono p. Delbruckowi, naczelnikowi kancełlarji 
państwa. Wszelako uchwała króla pruskiego, w chara­
kterze prezesa związku, poleca objąć tymczasowo naj­
wyższy kierunek zarządu związkowego, jenerałowi 
Roon, ministrowi wojny, 

j Podróż barona Beusta do Czech, oprócz rokowań 
pojednawczych, miała jeszcze na celu widzenie się.

; z p. Wernerem, ajentem dyplomatycznym austrjackim 
i w Dreźnie i powierzenie temu zdolnemu i zręcznemu 
i mężowi stanu delikatnej missji zbliżenia Pruss z Au- 

strją, które dziś bardziej niż kiedykolwiek jest nie- 
zbędnem.

Jak wiadomo, Izba lordów w Anglji rozpoczęła w ze­
szły Czwartek rozprawy nad billem Gladston'a, wzglę­
dem kościoła państwowego w Irlandji. Lord Granville, 
pierwszy, który stanął w obronie billu, rozwinął go 

i w sposób najdokładniejszy, wykazując niezadowolenie 
obudzone w Irlandji, z powodu kościoła urzędowego.

; „Times“ zdając sprawę z tego przedmiotu, uważa o- 
! bawy mówcy za nieuzasadnione, i porównywa położenie
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rzeczy obecne, z położeniem onych w r. 1832, kiedy 
zniesienie prawa zbożowego i sekularyzacja dóbr du- ; 
chownvch w Kanadzie, zdawała się zagrażać zachwia- •; 
niem, a nawet obaleniem tronu W. Brytanii i upad- | 
kiem’arystokracji, a przecież obawy w tym względzie | 
okazały się bardziej niż płonnemi. Bądź co bądź, od- j 
rzucenie billu jest zawsze bardzo prawdopodobne, a 
poniekąd i pewne. . , , , n „ _

Na nocnem posiedzeniu Izby wyższej w cl. ou z. . 
ukończono spory' w kwestji kościoła irlandzkiego, ize 
widywania nasze sprawdziły sic. Izba około oej ra 
odrzuciła bill Gladstone’a 192 głosami przeciw 97.

Z Belgradu donoszą, że process morderców, skut 
kiem nowych odkryć i zeznań oskarżonego Mancza, 
jeszcze ukończonym być nie mógł. Rewizje i areszo- 
wania wciąż trwają. Kapitana Mnzaiłowicza, ^óry  
dziś rano miał z oddziałem wojska obsadzic gmac i 
policji, w obliczu tłumów narodu w chwili pełnienia 
służby, zdradziecko zastrzelono.

(Ind. Belge,Kóln.-Ztg, N. Pr. Zt.Nordd. Allg. Zt).

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 1 Lipca, godz. 10 m. 30 w nocy. 

łtzuni — Bulla zwołująca koncylium ekumeniczne,
i M  Aniofiv tpffoczesneri'0 społeczeństwa. Na kościółS *  “Iff"  p3““« * * * * * * * * *wak zakony, złe książki zła prassa. przysposabia. Wy- 
u -mio m łodzieży powierzone nauczycielom pozba- 

• ° m  m  W i a i v  Ażeby temu zapobiedz, Papież zwołuje 
obór na dzień 8 Grudnia 1869, zaklina biskupów 

aby się zgromadzili, i wyraża nadzieję, iż panujący 
ułatwią podróż biskupom.

PRZYCZYNEK DO HISTORJI NATURALNEJ... BEZ.

Oprócz c z ł o w i e k a ,  krokodyla i winnej jagody, me od­
kryto dotąd j e s z c z e  żadnej istoty zdolnej do ronienia

Łzy człowieka są poświęconą mięką wodą smaku 
lekko słonego i służą do skrupiania ważnych aktów 
v dziejach ziemskiej pielgrzymki. .

Na nromi iuż wielkiej komedji życia, rodzący się 
rozpoczyna swą działalność jak gdyby memiał mc 
lepszego do roboty, od płaczu. , .

I promienne łzy owe wydają się matce niemowlęc a 
liby pierwsza jego kokięterja wymierzona bezwiednie 
lo zupełnego podbicia jej serca.

I matka Test s z c z ę ś l i w a . . .  złudzeniem... bo medycyna 
ł o w m l z i  niezbitemi faktami, że łzy owe powstają 
v skutek mechanicznego rozszerzenia się płuc, albo 
,Yedle teorji Dra Hyrtla z rozszerzenia się łzowego 
Y o r c c z k &

Ale przystąpmy' do klassyfikacji badanego pized-
uiotu. , , ,  . . .

Łzy dzielą się na dwa główne gatunki.
1-rno łzy zwyczajne (lacrima vulgaris) i 2do łzy

alachetne (lacrima nobilis), .
I-o Łzy zwyczajne, widzieć się dają: u nieznośnych 

zanoszących się z uporu dzieci, przy silnem wycie­
kaniu chustką nosa, przy jedzeniu chrzanu i musztar- 
ly, oraz na dramatach takich jak „Warjatka, „Zycu 
ẑulGx*a,u i t. p.

?°dgatunkami zaś owych łez są, łzy małpie (lacrima 
mitatoria) i  łzy egoistyczno czułe (lacrima sentnnen-
alissima).

Pierwsze nie rodzą się nigdy samodzielnie ale w sku­
tek zapatrzenia się na szczerze płaczących, dajmy na 
to na pogrzebie przyjaciela, który całe życie miał dla 
nas... tylko dobrą radę: podarek najtańszy.

Drugie znów rodzą się w oczach podżyłych dam 
w chwili gdy jaki niezgrabjasz udepcze ich najukochań­
szego szpica lub rozdrażni papugę. .

Oprócz tych dwóch podgatunków, jest jeszcze trzeci: 
łez obrończych (lacrima defensiva) nader już dziś 
rzadko używanych przez.... kobiety.

2-do Łzy szlachetne (lacrima nobilis). Główny ten 
gatunek łez widzieć można było w oczach Marjusza 
marzącego na gruzach Kartaginy, w oczach Kolumba 
odbierającego od Ferdynanda i Izabelli dar wdzięczno­
ści do ozdoby nóg i w oczach każdego człowieka, któ­
ry na łożu śmierci, żegna świat temi słowy: robiłem 
co mogłem, kochałem i cierpiałem dla przyszłości.

Boleść też, będąca matką łez szlachetnych jest nie­
wymownie słodką, "jest to nawet przeczucie szczęścia 
przygotowanego dla wybranych za gwiazdami.

Podgatunkami łez szlachetnych, są łzy wdzięczno­
ści i łzy któremu pierwsze kochanki chrzczą na ró­
żanych ustach, po raz pierwszy Wyrzeczone słowo:

I „kocham11.
i Chrzciny owe jednak niezobowiązują żadnej kobiety 

do prawowierności i niemówienia potem choćby tysiąc 
i i jeden raz: „kocham ciebie nad życie i siły.11 
! ' Z łez sztucznych, notabene nieudanych, to jest uży­

wanych na scenie i za sceną, znane są łzy bataicskie,
| które się otrzymują za pomocą puszczania roztopionej 
; massy szkfannej na zimną wodę. Łzy te służą do dzie­

cinnej zabawki, podobnie jak łzy dotkniętych wiecznj m 
katarem wieszczek, które bez końca opłakują zgon 
białej róży. albo tęsknotę za wiosną, i za słowikami, 

i  jak gdyby one wierzyły, że człowiek ma dla nich coś 
I wiecej oprócz... klatki. Do konserwowania łez wszel­

kiego gatunku, starożytni garncarze wynaleźli wazy 
nazywane: łzawnicami, z których teraźniejszość wnosi 
o ilości łez nie wypłakiwanych przed wiekami.

d o n i e s i e n i a .
■Wczoraj przedwieczorem, przechodząc uli­
cami: W ierzbow y Senatorską około ko­
ścioła Śgo Antoniego i pałacu Zam ojskich 
na  ulice Przechodnią, z g u b i o n e  

s t a ł y  l ‘M. 18 1 P « ł )  jeden papierek  io-cio rublowy 
kunou na rs. 2 -Łaskawy znalazca raczy zwrócić d -

Restauracja Piątkowskiego,
• w pałacu niegdyś B lanka na placu J - g g f  “

polecić się względom produktów przy-
Objady i Kolacje smacznie i z M jśw ie iszycnp  x
gotowane, po cenie n ad er " “ ^ rk u  J- zto£ony kosztn- 
eiu potraw 1 Wizankl ka t  w o  wvb o r-
ie kop. 25, a  w abonamencie 2 2 /2 kop. j . j ..

- n p, s m a k ie m  zupełnie do W iedeńskiego * _ m l ^ Y 9Wt4J 
oczekuje am atorów i znawców, (l 2) ^

Sklep obszerny
• t f r  J H & r  s&s# sw,k™,u%h.pj
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■ Ż ąd an o  P łaco n o

K ub le  i kop: sr.

82 40 82 10
75 60 75 30
67 — 66 50

131 — — —
129 25 ___ .

'— — — _ __

6 5 67 65 ___

59 75 58 —
— —

— —
--- — —

W

Ceny T argow e W araaaswshle.—D n ia  l-g o  L ip c a
p łaco n o : Z a  k o rz e c  p szen icy  o d  rs :  7 k : 50  do  r». 9 kop 
45 ; ży ta  od  rs : 6 k: — do rs: « k: 30; ow sa od  rą : 3 k o p  
15 do rs : 3 k : 30; g ry k i od rs: -  kop : -  do rs :  -  k: - .  
k a r to f li  od rs: 1 kop : 80  do  rs :  2  kop : 4 0.

D k o w i t y  p łaco n o  d n ia  l-g »  L ip c a  za  w iadro  o d  rs . 
4 k. 1 do rs . 4 k: 5 za  g a rn iec  od  rs: l k: 3 0 , do  rs: 1 k. 3 2 .

D ru k a rn i  K u r je ra  W a r s z a w s k ie g o .- Z a  pozw olen iem  C e n zu ry  R z ą d o w e j , -  R e d a k to r , W acław  Ssym anow sltl.

DODATKI



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 143.
Czwartek.—  Dnia 20 Czerw ca (2 Lipca). —  Rok 1868.

P rz y je c h a li k za g ra n ic y  i
B ry n k m an  L udw ik  kup: z W ro c ław ia ; F ite rm a n  L e jb a  kup: 

i K om ierow ski F ra n c : oby. z W ied n ia ; M o rg en sz te rn  H erm an  
knp: z L ip sk a ; Ś w in ia rsk i H e rm a n  oby: z B ydgoszczy; S alz- 
m an  K aro l budow niczy  z B e rlin a .

W yjechali za granicę t 
C h lu d z iń sk i Ignacy  i H an g er M ak sy m iljan , obyw ate le , do 

W ie d n ia ; K ozłow ski W łady : oby: do  P a ry ż a ; M erse in  W ła ­
dysław  oby: do K rak o w a ; Z ęb ach  G ustaw  oby: do D rezn a .

W lnilom ośrl lilterachle.
-  O piekun Demowy, N er 26, w yszed ł z d ru k u  i 

z a w ie ra : O d R ed ak c ji; B a je czk a  d z iad u n ia , p .W o ło d e g o  5>ki; 
b ę  (z d rzew ory tem ); N a  go rącym  uczy n k u , k a r tk a  z k ro n ik i 
k ry m in a ln e j, p. W olodego  S k ib ę  (c. d .); K ilk a  słów  o kon iach  
i w yścigach, p rzez  Ign : B rodziszew skiego; P rz e m y sł zw ie rzą t 
w budow an iu  g n iazd  i m ieszkań  (z d rzew o ry tem , dok:), p. 
G u staw a  B elke ; R o zm aito śc i; K o rre sp o n d en c je  od R e d ak c ji 
O p iek u n a  Dom ow ego; P o d s łu c h a n e  gdz ie  się  zd a rzy .

Księgarnia i Skład Nnt Muzycznych
G E B E T H J V E B A  i W O L F F A

w W A R S Z A W IE ,
O trzym ała na  s k ł a d  g ł ó w n y  n a s tę p u ją c e  nowe d z ie ła :
B a r a n ie c k i  W. A.: T e o rja  zw iązku  m iędzy  p ie rw ia s t­

k am i fu n k c ji p ierw o tnej i je j  pochodnych . S tud jum . W a rsz a ­
w a  186 8 . K op. 50. , . . .

M a łec k i A n ton i: O n a tu rz e  spó łg łosk i j i p ra k ty c z ­
nych  z tąd  n as tęp stw ach  d la  o rto g ra fji po lsk ie j. (O dbitka  
z „ S z k o ły .11) Lw ów  1868. K op. 12 .^

M aciejowski W acław  A leksander: M azew. 
P rz y czy n ek  do h is to r j i  w iejsk ich  i m ie jsk ich  o sad  w P o lsce . 
W a rsz a w a  1857. K op. 2 2 ’/'2.

T eg o ż , P o b ieżn y  pogląd” n a  k odyfikację  p raw  w daw nej 
P o lsce  z uw zględn ien iem  p racy  je j najnow szej i n a p o m k n ie ­
niem  o je j s to su n k u  do p raw a cyw ilnego p rusk iego , au s trja c -  
kiego i francuzk iego . (O sobne odbicie z C zaso p ism a P ra w n i­
czego ,“  zesz. I). K rak ó w  1868. K op 2 2 ’/.,.

Ilzążen«ki Adam: R om an  Z m orsk i. K ilk a  słów  po­
św ięconych p am ięc i zm arłeg o  w d n iu  18 L u te g o  1867 rok u , 
poety . W a rsz a w a  18 6 8 . K op. 2 2 .

P ow yższe  k sią żk i z n a jd u ją  się  do n ab y c ia  w zn aczn ie j­
szych k s ię g a rn ia c h  w W arsz aw ie  i n a  p row in c ji.

(1— 1) — 4209 —

—  N in ie jszem  m am  h o n o r  żaw iadom ić, że  o d ręb n ie  od 
is tn ie ją c e j w W arsz aw ie  pod  N a  I065e, ró g  u licy  M a rsz a ł 
kow skie j i K ró lew sk ie j, K sięgarn i 1 Składu Mate- 
r ja łó n  Plem iennych, otw orzy łem  rów nież  w Cie­
chocinku, w H o te lu  M u lle ra , n a  czas trw a n ia  sezonu , 
Cseytelnle: P o lsk ą , N iem iecką, F ra n c u z k ą  i P ism  p e rio ­
dycznych; tu d z ie ż  w ysła łem  wyborow y a so rty m e n t Bfut 
m uzycznych. — C odzienne znoszen ie  się z m oją K s ię ­
g a rn ią  W a rsz a w sk ą , d a je  mi m ożność, w szystk ie  zam ó w ie­
n ia  n a  now ości w W arszaw ie  w ychodzące, j a k  n a jry ch le j u - 
sk u te c z n ia ć .— f«ł. CentnerBzwer. ( a — 3) — 3993—

d o n ie s i e n ia ..
ZARZĄD XI-go OKRĘGU KOMMUNIKACJI.

N a w yko n an ie  w r. b. ro b ó t faszynow ych n a  rz e c e  W iśle , 
w o b jeźd z ie  4-ym , a  m ianow icie  pod w siam i: G łusk , P ia sk i, 
N ow a w ieś i S koki, w W arszaw sk ie j G u b ern ji p o ło żo n y ch , 
k tó ry c h  knb iczność  trz e m a  kosz to rysam i ob liczona n a  saże- 
nów 300 ,38 , a  pokryw ek  p ow ierzchn ia  n a  sażen ó w  k w a d ra ­
tow ych  152, k o sz t za ś  prócz w ydatków  e k s tra o rd y n a ry jn y c h  
n a  d n i p ieszych  1365, dn i c iąg łych  1161 i r s .  15G8 k o p ie jek  
5? l/4, o d b ęd z ie  się w b iu rz e  Z a rz ą d u  X I-go  O kręgu  K om m u- 
n ik a c ji w d n iu  26  C zerw ca (8 L ip ca) 1868 ro k u  o godzin ie  
12 w p o łu d n ie  w sk róconym  te rm in ie  lic y ta c ja  in  m inus 
P rzez  o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je , poczy n a jąc  od  sum m y po 
wy ższej rs. 1568 k o p .5 9 %

M ający z a m ia r  u b iegać  się o to  p rz ed sięb ie rs tw o , w inien 
W m iejscu  i czas ie  w yżej w ym ienionym , b ąd ź  sam  osobiście,

b ąd z  p rz e z  p len ip o ten tó w , u rzędow em  pełnom ocnic tw em  o- 
p a trz o n y c h , d e k la ra c ję  sw oją p o d łu g  n iże j zam ieszczonego 
w zoru  z ło ży ć , a  w te j, bez żad n y ch  w arunków  i z a s trz e ż e ń  
w ym ienić w y raźn ie  l i te ra m i bez sk ro b a ń  i p o p raw ek  lub  p rze- 

t u ’ z a . i a k 4 s unim ę podejm uje  się  w y k o n an ia  robó t.
JJe liia rac je  n ie  p o d łu g  w zoru  n a p isa n e  lub  z ło żo n e  po  go- 

„ “, 1 V 2 w p o łu d n ie  p rz y ję te  n ie  b ę d ą , a n i te ż  żad en  
w zgląd n a  tak o w e  m e b ęd z ie  m iany.

D e k la ra c je  o p ieczę to w a n e  obo k  a d re ssu  „D o Z a rz ą d u  X I
ręg u  K o m m u n ik ac ji"  w inny m ieć w y raźn y  nap is: „ D e k la -

a c ja  do licy tac ji n a  w ykonan ie  ro b ó t faszynow ych n a  rz e c e
„ i*8 e 'a.O b je ź d z ić  4-ym , w dn iu  26  C zerw ca (8 L ip ca) 1868 
ro k u  odbyć się  m ające j."

Do k a ż d e j d e k la ra c ji  d o łączo n e  być m a vad jum  w sum m ie 
rs. i23, w g o tow iźn ie  lub L is ta c h  Z a staw n y ch  z w łaśc iw em i 

*  O bligacjach  S karb o w y ch , a lb o  te ż  w innych  p a ­
g e r a c h  pu b liczn y ch  k u rs  w k ra ju  m ający ch  i k w o ta  r s .  20  go ­
to w izn ą  n a  k o sz ta  o g ło szen ia  licy tac ji.

t:,.d«C? n tÓłi0Wli wa,r “ Vki d,) l ic y ta c ji’ k tó r e  n a  dow ód odczy- 
rva!r na i n  ^ d e k la ra c ję  podp iszą , i z a tw ie rd z o n e  k o sz to -  
n ik L I f  t  P rz e jrz e n ia  w Z a rzą d z ie  X I-go  O k ręg u  K om m u- 
n ik ae ji, k ażd eg o  d n ia  w yjąw szy N ied z ie l i Ś w ia t, od godziny 
9 ran o  do 3 z p o łu d n ia : ł

W Z Ó R  DO D E K L A R A C JI.
W  sk u te k  og łoszen ia  z d n ia  . . . p o d a ję  n in ie jsz ą  d e k la r a ­

cję, iż  pode jm u ję  się  w yk o n ać  ro b o ty  faszynow e n a  rz e c e  
W is ie  p o d  w siam i: G łusk , P ia sk i, N ow a w ieś i S k o k i w e­
d łu g  kosz torysów  i w arunków  do licy tac ji i k o n tra k tu  z a ­
tw ierdzonych , k tó re  na leży c ie  p rz e jrz a łe m  za  sum m ę rs  N  
k o p .N . w yraźn ie  N N . (w ypisać lite ra m i)  p o d d a ją c  sie  w sz e l’ 
kim  obow iązkom  i z a s trze żen io m  w aru n k am i licy tacy in em i 
ob jętym .

V adjum  rs. 523; o raz go tow izną  rs . 2 0 , n a  k o sz ta  lic y ta c ji 
sk ła d a m , k tó re  w ra z ie  n ie u trz y m a n ia  się  p rz y  lic y ta c ji  
sam  odb io rę , lu b  o p rz e s ła n ie  n a  m ój k o sz t do NN. u p r a ­
szam .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  je s t  w N N , p isa łe m  w NN : d n ia  
N N , m iesiąca  N N  1868  r. (podp isać  w y raźn ie  im ie i n a z w i­
sko).

N acze ln ik  O kręgu,
J e n e ra ł-L e j tn a n t ,  Szuberskl.

N acze ln ik  K a n c e lla r ji, F. Benevent.
( 1 - 2 )  • — 4144— (D. W .)

ZARZĄD XI-go OKRĘGU KOMMUNIKACJI.
N a w ykonan ie  w r . b ., ro b ó t o k o ło  re p a ra c ji  n iż szy ch  c z ę ­

śc i m ostów  n a  d ro g ach  b ity ch  w S ekcji L u b e lsk ie j, o d b y tą  
zo stan ie  licy tac ja  w b iu rz e  Z a rz ą d u  X I go O kręgu  K om m u- 
n ik ac ji d n ia  26 C zerw ca (8 L ip c a ) r . b ., o godzin ie 12 w p o - 
łu d n ie , p rzez  op ieczę to w an e  d ek la rac je .

L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się od  sum m y kosz torysow ej n a  rs . 
2 8 4 3 kop . 1 4 */j , w yraźn ie  ru b li  sreb rn y ch  dw a ty siące  ośm - 
se t  cz terdzieśc i trz y , k o p ie jek  c z te rn aśc ie  i p ó ł obliczonej 
in  m inus. n.

M ający  zam ia r u b iegać  się  o to  p rzed sięb ie rs tw o , pow jnni 
w m iejscu  i czasie  w yżej w skazanych , z łożyć  sw ą d e k la ra c ję  
p o d łu g  w zoru p on iże j zam ieszczonego  n an isan ą , n, w te j d e ­
k la ra c ji , bez  żad n y ch  w arunków  i z a s trz e ż e ń , w ym ienić w y­
ra ź n ie  lite ra m i, bez  sk ro b a n ia , pop raw ek , i p rz e k re ś le ń , ilo ść  
p ro cen tó w  od pow yższej sum m y, na  rzecz  sk a rb u  o d s tą p io ­
nych.

D e k la ra c ja  n ie  p o d łu g  w zoru  n ap isan a , lub  z ło żo n a  po  go­
dzin ie  12 w po łu d n ie , n ie  b ędzie  p rz y ję tą  i n a  tak o w ą  żad en  
w zgląd m ianym  n ie  będzie

D e k la ra c ja  op ieczętow ana, obok  ad ressu : „D o Z a rz ą d u  X I 
O kręgu  K o m m u n ik ac ji,“ pow inna m ieć w y raźn y  n a p is  „ D e ­
k la ra c ja  n a  ro b o ty  oko ło  re p a ra c ji  n iższych  ezęści m ostów  na  
d rogach  b ity ch  w Sekcji L u b e lsk ie j, do L ic y ta c ji w dn iu  26 
C zerw ca (8 L ipca) 1868  ro k u , odbyć się  m a jące j."

P rz y  d e k la ra c ji  n a leży  z łożyć  sum m ę rs. 950, w yraźn ie  r u ­
b li sreb rn y ch  d z iew ięćset p ięćd z ie s ią t, go tow izną w L is ta c h  
Z astaw nych , lub  L is ta c h  L ik w id a cy jn y ch , z w łaściw em i k u ­
ponam i, w obligach  sk a rb o w y ch  albo  te ż  w innych  p a p ie ra c h  
publicznych , p rocen tow ych , z w łaśc iw em i k u p o n am i, i k w o tę  
rs . 20  go tow izną  n a  k o sz ta  og łoszen ia  licy tac ji.



-  II -

Szczegółowe warunki do licytacji i kosztorys zatwierdzony 
są do przejrzenia w Zarządzie XIgo Okręgu Kommumkaejt 
każdego dnia prócz Niedziel i świąt, od godziny 9 rano do 
3 z południa.

WZÓR DO DEKLARACJI.
W  skutek ogłoszenia z dnia . . . 180S roku, podaję ni­

niejszą deklarację, iż podejmuję się, podług zatwierdzonego 
kosztorysu, wykonać roboty, około reparacji niższych części 
mostów, na drogach bitych w Sekcji Lubelskiej i od summy 
kosztorysowej na rs. 2843 kop. 141/., obliczonej, odstępuję 
na rzecz skarbu procentów NN, {wypisać literami), poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, warunkami licy- 
taeyjnemi objętym.

Summę rs, 950, wyraźnie rubli srebrnych dziewięćset pięć­
dziesiąt na vadium, oraz gotowizną rubli srebrnych dwadzie­
ścia, na koszta ogłoszenia licytacji składam, ktćbe w razie 
nieotrzymania się przy licytacji, sam odbiorę lub o przesła­
nie na mój koszt do NN upraszam.

Stałe moje zamieszkanie jest w NN., pisałem w NN, dnia 
NN, miesiąca NN 1868 r.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)
Naczelnik Okręgu,

Jenerał-Lejtuant S x iib er sk i
Naczelnik Kancellarji, F. B e i iev e i i i  

 ( 2 - 2 )  _ 3966_ (D . W.)

Odpowiadając na artykuł w „Kurjerze 
Warszawskim Nr 140, z dnia 15 (27)Czerw­
ca r. b.“  przez Osobę niewiadomą podany, 
oświadczam, że Kommissja Rządowa Spraw 

Wewnętrznych Reskryptem z dnia 8 (20) Sierpnia r. z. Nr 
14034/5271, nieuznała bynajmniej plenipotencji udzielonej mi 
przez Pełnomocników Dzierżawców Gościnnego Dworu, za 
nieohowiązującą w stosunkach między mną a Dzierżawcami 
tylko w Stosunku między mną a Rządem, tem samem co się 
dotyczy prowadzenia Administracji Gościnnym Dworem, p ra ­
wa mi służące zostały utrzymane, zechcą więc Dzierżawcy 
Gościnnego Dworu niezwracać żadnych uwag na podobne ano­
nimy w widokach osobistych czynione i jak poprzednio skła­
dać na moje ręce czynsz dzierżawny i kaucje; w razie bowiem 
przeciwnym, dla dobra ogółu, zmuszonym byłbym uciec się do 
środków prawnych, tem więcej, że dzień lszy Lipca r. b. nad­
szedł, w którym przypadła ra ta  do zapłacenia Magistratowi.

(1—2) —4204—(9797) J a n  H n ra s ie w .

— Dyrektor instytutu gimiiastyczno-orthopedyczne- 
go na Sewerynowie, ma zaszczyt zawiadomić, iż dla 
młodzieży żeńskiej, ’lekcje zbiorowe gimnastyki higie­
nicznej (służącej do rozwinięcia sił, zręczności i este­
tyki), odbywać się będą z dniem 1-m Lipca r. b., 
w Poniedziałki, Środy i Piątki, od 5ej do 7ej po po­
łudniu; lekcje dla młodzieży męzkiej będą miały miej­
sce, w drugie dnie o tym samym czasie; zaś dla osób 
dorosłych przeznaczone są Środy i Soboty, po 6(4  
wieczorem. Gimnastyka lecznicza (szwedzka), bywa 
zastosowywaną codziennie w godzinach rannych i po 
południu, od 3ej do 5ej.— (P. s.), Lekcje, w dnie po­
godne dawane są w ogrodzie, w razie przeciwnym, 
odbywają się w salach zakładu.— S. Majewski.

— 2— 3— — 4177-—(9,670.)
Nagrody K« 3

otrzyma ten, który przyniesie aa ulicę Rymarską pod Nr 741 
lit. I ł , w domu P. Lenc, lub na Koszyki, w domu P. Kru- 
peckiego do P. Wolff,

Pęk Kluczyków,
przy których znajduje się także Klucz spoty niezwyczajny 
od kassy ognio-trwałej. (2 —2) - 4 1 7 9 —(9678)

List Zastawny Lit. G Nr 68,688,
bez Kuponów i Nadgłówka, zatracony został w miesiącu 
Czerwcu tego roku. Ó3oba w której posiadaniu znajduje się 
ten  List, zechce złożyć go w Dyrekcji Głównej, gdzie sto­
sowne ostrzeżenie uozynionem zostało.

(2—g) —4187—(9690)

W dniu Htym z. m. po południu, pomię­
dzy godziną 4tą a 7mą, z domu pod Nrem 
1555, wyszła IłZIEWCZKlYKA pięcio­

letnia, szatynka, ubrana w ciemną wyblakłą a niegdyś sza­
firową barchanową sukienkę, podartą na piersiach, i dotąd ■ 
nie wróciła. Imie jej Józefa, które sama powiedzieć umie. ! 
Stroskana Ciotka uprasza o odprowadzenie jej pod powyż­
szy numer, do żony Strażnika Pietrzaka, za wynagrodze­
niem. (2 — 3) — *189 — (9762)

Nagrody Rs. 5.
W dwóch ostatnich tygodniach Czerwca r. b., niewiadomo 

w jaki sposób zaginęły mi Kupony od Obligacji Skarbowych * 
Nra 51,600 i 54.317, każdy na Rs. 3; tudzież od Listów 
Likwidacyjnych N r 075,888 na Rs. 2 i Nr 027,703 na Rs. 5 ; 
oraz Kupon od Listu Zastawnego Nr 892 Serji lej Okre 
sn Illgo, na Rs. 6 0 . Ponieważ stosowne ostrzeżenia co do 
powyższych Kuponów gdzie należało uczynione zostały, prze­
to uprasza się, żeby każdy kto o nich poweźmie wiadomość, 
zechciał takową udzielić Rządcy domu Nr 1260  przy ulicy 
Nowy-Świat i róg Chmielnej położonego, za powyższą na­
groda. (1—3) —4212 —(9782)

W dniu 13 (25) b. m. przy wyjściu z Teatru w Łazienkach 
zgubioną została

Czarna Ghustka Koronkowa.
Łaskawego znalazcę uprasza się o odesłanie takowej do 
stróża domu Nro 2690Ó, przy ulicy Bednarskiej, za co sto­
sowną nagrodę się przyrzćka. (3—3) —4151—(9481)

Kolonja Zygmuntów
ż Zabudowaniem nowem, składającem się z domu zwanym 
Czworaki i Stodoły, położona w odległości wiorst 7 od W ar­
szawy, zawierająca w sobie ziemi dziesiatyn 15 (mórg 30), 
z obsiewami, na której wysiane jes t 5 czetwerti (8 korcy) ży­
ta, 6>/2 czetwerti (11 korcy) kartofli, i 6 czetweryków (l*/a 
korca) gryki, jest do sprzedania w każdym czasie. Wiadomość 
u Stróża domu Nr 46ojprzy ul. Senatorskiąj. (3—3)—3961—9 2 1 2

Zarząd Dóbr Żarki,
sześć wiorst od stacji kolei Myszków będących, zawiada 
mię, że dnia Igo Lipca r. b., w Magistracie Miasta Żarki, 
odbędzie się publiczna Licytacja na wydzierżawienie PRO­
PINACJI w Dobrach całych, Browaru Piwa Bawarskiego, 
wraz z Chmielnikiem produkującym rocznie przeszło 120 
centnarów Chmielu, oraz Pieców Rumpfordzkich do wypalania 
wapna i fabryki-cegły ognio trwałej, (1—3) —4228—(9836)
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DOM KOMMISSOWY

LEOPOLDA: MEYER
przy ulicy Długiej Nr 551 (32) na Pot/rańskiem, 

s p e c ja l n o ś ć  w s z e l k ic h  p o t r z r b  d l a  CUKROWNI 
OTRZYMAŁ:

(Systemu Kargejfo)
Nowa K uźnia połowa odpowiadająca wszelkim wymaganiom 

p rak tyk i składa się z postum entu z żelaza kutego z p la tą , rezerwo-ą 
* arem  n a *  odę z szufladam i dla um ieszczenia węgli i narzędzi; w pro- 

~  wadza się w ruch  nadzwyczaj łaswo, za pomocą naciskania n o g ja k ^  
TT przy tokarniach; wydaje nieznany dotychczas rezultat 

, . .,nł|„.,e i zużycia oraz pośpiechu roboty, rozgrzewa żelazo 2*/,”  w 7 -miu m inutachoszczędności w paliwie i ku y - 4 H 2 - ( 8 8 2 9 )
>do szwejsowania. Cena od rs. 60. {

~  J   „ , . . „ wolna i bezdzietna, niaK o b ie ta , j , * .  najwyżej lat 88,
. • • . , ,i„K uchni, potrzebna je s t  od 10 Li

z średniej klassy, zda Nowy-Świat, N r 55 nowy, obok

(2  2 )      -

Ktoby sobie życzył z W  W . PP. Obywateli

Człowieka za Stróża domu,
umiejącego pisać po rusku i po polsku i znającego przepisy 
policyjne, a także mogącego utrzymywać M ęUunki racz 
się zgłosić do Kantoru Stręczen Sług przy ulicy Orlej p  >d 

"  (1 — l )  — 1221 —  (9802)

Potrzebny jest

Nauczyciel lub Nauczycielka,
Niem ka lub Szwajcarka, um iejąca gruntownie uczyć po n ie : 
m iecku i francuzku, do ośm io-letniego chłopca do G ubernji 
W itebskiej. W iadomość w Saskim H otelu N r 40, od godzi- 
ny 8ej do loej z rana, i od le j do 6ej wieczorem.

3 4  (2— 3) —4178—(9675)

N a u i e 1
się _ 
N r eoo.

W dniu 3cim L ipca r. h. o godzinie l aej w południe, na 
targu zwanym Nowy Grzybów v. W itkowski, sprzedaną zo­
stan ie  przez publiczną licytację ^

Młockarnia przenośna,
z fabryki Evans e t L ilpop mało u ż y w a n a ^ ^ z u p e łm e  do 
bryra s t a n i e . _________ t* t >__________ ^ ___________

"PartjaTBeleT Dębowych,
grubości w kw adrat cali 24, długości od 18 do 4 4 stop m ia­
ry angielskiej. Ktoby potrzebował z tego m ateria łu  Bali lub 
Heaek i akieeo rozm iaru, powziąść może o cenie wiadomość 

sen: 1 lakiegi żelaznej W arszaw skn-W iedenskioi

Potrzebne je s t  w znacznej ilości przez długi przeciąg 
cza8u tak  zwane .Wapno Hidrauliczne,
które  w w o d z i e  t w a r d n i e j e ,  w y r a b i a  się przez w y p a l a n i e  tak  
z w a n e g o  K am ienia M u s z l a n e g o  l u b  Kredy W iadom ość n a -

* * * ■* >„ i • *-sem D r S. U 1J -4223— (9803)

Klawikord mahoniowy,
z bardzo pięknym  głosem o 7 miu oktaw ach do 
sprzedania za Rs. 30. W iadomość pod N r 153, 

na  W ązkim  D unaju, na im  piętrze od Rontu.
( l —O — 4207 — (9784)

Potrzebny jest zaraz

K r a j a c z
dobrze wykwalifikowany, do Fabryki Rękaw iczek przy P la ­
cu T eatra lnym , w Pałacu  dawniej B lanka j o d J S r e m  46..

 c z y
upoważniony, gruntownie wykwalifikowany w prom m cjacn, 
duchu i mechanizmie języka francuzkiego, oraz kształcący 
dzieci od najmłodszego wieku we wszystkich przedm iotach 
do Szkół Rządowych, życzy sobie być umieszczony przy fa­
milii na Prowincji lub w W arszawie, za wynagrodzenie u- 
miarkowane. Zgłosić się do Z akładu Zegarmistrzowskiego 1.. 
Garlickiego, przy ulicy Bielańskiej N r 1 J)

Student Szkoły Głównej,
znający dokładnie języki: niemiecki, łaciński i 8rec^>
mniej nauki przyrodzone, może przysposabiać 
do Gimnazjum Polskiego jak  Niemieckiego.— Skw ar-
oensji Wgo Dureckiego, ulica M arszałkowska, dom p ..  k a 

To65At.— Z astać m ożna p_o

^  Owocarniach W. Ghociszewskiej,
< .1 W  0 S r o d * i e  S a s . h i . u  i  «  d o m u  B a y e r o ,  

n a d c h o d z ą  g w ł e z e  O W O C E  
W iś n ie  i C*ę. ęńn le  Wy»»oPOwe, Morele. T^u 
a k a w k i ,  P o z i o m k i ,  ■ p o m a r a ń c z e s ł o d -
r z e c z h i , M e l o n y ,  A n  > r óżnego rodzaju W i-
kie. W  Składach powyzszych są 8 łoski Octy i
na, Konfitury, Konscrwy M a r m o la d y ,^  L iebiga,
Oliwa wyborowa; I S u n lJ  o  ró j,ne M akarony,
E k s trak t słodowy krajow y i zagran y, T rufle ,

W a r s z a w s k i e g o * *  ułożone zostały

Skrzypce stare,

o - o — 4237— (9834)

„grane, z dobrym głosem",‘ zgrabne, ze Smyczkiem Nabyć 
je m ożna z a  bardzo przystępną cenę. ( 2 - 2 )  - 3 9 9 1 - ( 9 2 4 6 )
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DSINE A VAPEOR
» ł » u  K M C E R Y m W K l i n
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V

DŁO

W WARSZAWIE,
PLAC TEATRALNY POD NUMEREM 473.

» U C i K ¥ N A  w rę k u  zręczn eg o  F a b ry k a n ta  P ac h n id e ł, j e s t  jed n y m  z n a jw y b o rn ie jszy ch  a rty k u łó w . 
► hliceryitawe p rz y rz ą d z o n e  wedłusr nrawideł sztuki, ntm m ni. =i™,.0 ... “. . i ___ M l

... . . T B O w e  p rz y rz ą d z o n e  w edług  p ra w id e ł sz tu k i, u trzy m u je  sk ó rę  w“ U ażdei n o rze  ro k u  m ie k k a ^ H n .
t k0a ‘" ^ r ? J l ZySt>  r 7 Df  T d a je  S1? dosk.0“ a le  do 8 ° le n ia  i żad n e  in n e  m ydło  tu a le to w e  n ie  p rzew y ższy  go w do- 
r f ń w n io ™ * r v °  m e ] p b o ję tn ą  rzeczą , w k tó re j chw ili fa b ry k a c ji G M C I i l i W A  do  m y d ła  dodaw aną, byw a, 
g łow nie za s  G lice ry n a  p o w in n a  byc chemicznie czystą, w olną od w szy stk ich  kw asów  i w ap n a . ’

5' te -m ”  artyK ’ J,W1 szcz®g°ln >ejszą uw agę, i w yrab iam y  MYDŁO Glicerynowe, k tó re  pod 
w olenia m o żn a  n azw ać d o sk o n a łem , za leca m y  je  za tem  Szanow nej P u b lic z n o śc i, i je s te śm y  p ew ni Je j  zado-

«. * i ki a d y :. w P e te rsb u rg u  u Brael Buch, n a  N ew skim  P ro sp ek c ie ; w M oskw ie u l lc lg e r a  I Snól- 
K i ,  ob o k  K u zm ck iego  M ostu , w BerliD ie u  P o l i l  i Kraemer 8. U n te r  d en  L in d en .

(5— lOj — 4031— (5705)

j e s t  do n a b y c ia  częściow o: p ó ł  p u d a  kop, 10 , pud  kop. 20 
W  w iększej ilo śc i liczy się za  p u d  po kop. 15 . — C u k ie rn ia  
E .  W e d e l ,  u lica  M iodow a, N r  4 8 4 .

(8 — 10) — 3730— (8675)____________

Wyprzedaż Lodu!
P u d  po K o p ie jek  15 . W iadom ość p rzy  u licy  A lek san d ro w ­
sk ie j, w prost Z bornego  P u n k tu , w dom u W go S o k o ło w sk ie ­
go pod  N r 184. W iadom ość w R e s ta u ra c ji  n a  m iejscu , n a j ­
dale j do d n ia  8go L ip c a  I 8 G8 r. 13— 3) — 4 I2 7  (9 5 8 9 )

LIGROINY
Garniec po kop. 90.
Funt po kop. 15.

D la P P . H and lu jący ch  o d stę p u je  się  ra b a t, o raz  u trzy m u ję  
Benzynę do w yw abian ia  p lam  w S k ład z ie  L a m p  i w yro­
bów  B lac h a rsk ich , p rzy  u licy  S e n a to rsk ie j, daw niej p a ła c  
B lan k a , N ro  4 6 1 . — J. Zbrożek. {2 — 12} — 4 1 6 6 — (9 7 3 9 )

D W A  M A  G L E
w dobrym  sta n ie , są  do sp rz e d a n ia , n a  N ow em -M ieście  pod 

3 6(b  ( 2 - 3 )  - 4 0 2 8 - ( 9 4 0 5 )

P A N N Y
k o m p le tn ie  u z d a tn io n e  do H a f tu  i B ie lizny , p o trz e b n e  są 
do M agazynu B ie lizny , G o rse tó w  i K ry n o lin , J u l j i  S u łkow ­
sk ie j, p rzy  ulicy M azow ieck iej, w dom u D ziechc ińsk iego , pod 
N rem  1346. T a m ż e  G O R S E T Y  i K R Y N O L IN Y  P ary zk ie , 
w znacznym  doborze , po cen ach  u m iark o w an y ch .

(8— 3) — 4135— (9595)

y KORZYSTNA WIADOMOŚĆ. <
Z  I ’ I C k U l V l l .  w raz  z  w sze lk iem i do tego u te n -  \  
#  sy ljam i i c iąg le  czynna, p o d  b a rd z o  k o rzy stn em i wa- C

> ru n k a m i, j e s t  do  w y d z ie rżaw ien ia  w k a ż d y m  c z a s ie .— m 
J a k  rów nież  i Szynk w ódek od k ilk u n a s tu  la t  e - \  

\  g zy stu jący .— B liż szą  w iadom ość p o w z iąć  m o żna pod  N r  i  
W 1618M, w m ie sz k a n iu  N r  23, od  g odziny  3 p 0 p o łu d n iu  \  
M do 7 w ieczorem . (2— 3) — 4092— (9 4 6 1 ) *

J H  Niewielka Possesjallllljl p rzy  ulicy Igo  rz ę d u , z O gródkiem  i o b szern em  
p od w ó rzem , czy n iąca  roczn ie  R s . 900 nett0 ) n a  

k u pno  k tó re j p o trz e b a  ty lk o  R s. 3 , 0 0 0 ,  j est  do sp rz e d a n ia  
pod k o rzy stn em i w aru n k am i. v> ladom ość p o d  N r 7 0 3  u lica  
L eszno , n a  lm  p ię trz e . '( 3 —3)  - 4 0 6 9  — (9 4 2 6 )

^  \ r  -*iw- -S f lir -  -4 5 ^ ' '- ę p r-  i

5 W YPRZEDAŻ
> OKRYĆ, PALT, KAFTANÓW I RDRNOSÓW wysortowanych,

O 50%  NIŻEJ KOSZTU

w Magazynie F. Jaskułowskiej,
o d  1 /  / v n , i .  1 .  T l ..  . .  *  1 1 .  TA .  —6  l . t     j  _N r 483, w prost K ościo ła  P rz e m ie n ie n ia  P ań sk ie g o . (1 — 6) 419 7 — (9122)

\
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M
ORAZ BIELIZNY STOŁOWEJ,

p r z y  u l i c y  M o w y  Ś w i n t  <l«m» /.;»■• z  
c i n  I t u s k i e g o  ( ■ i i n a z j i i i i i ,  Nr I245a,

p r z y  u l i c y  M o w y  Ś w i a t  d o m  Z a r z ą d u  W o j s k o w e m u ,  m i ;»r z e -  
B E « 3 »  t i n  t t u s k i e g o  G i n i a z j u m ,  N r I245a,

A L B E R T A  L O E  W Y,
POD FIRMĄ / *

liO V H lK E X tJ  A .
U  N / W l  i i l l l  l i i  1141 I t  Y I R O M  B O B S 5 » : e »  1  c / v s r o  l . \ l t V E ( ; 0  ł * ł , Ó T \ A

’ Przystępność mego Zakładu, jak i nadzwyczajna dobroć gatunku, oraz niesłycha­
nie tanie ceny, po jakich sprzedaję moje PRAWDZIWE lniane towary, oraz BIELI­

ZNĘ STOŁOWĄ oszczędzą mi trudu w ciągiem polecaniu Szanownej Publiczności moich 
towarów,-tak jak to od niejakiego czasu ma miejsce w rozmaitych innych ogłoszeniach tego 
rodzaju. Ja zaś przeciwnie zostawiam to uznaniu Szanownej Publiczności, która sama prze­
konać się może, kupiwszy wpierw u mnie towaru chociażby na próbę, że 

■ ■ in d z ie  i  n i k t  p o  t a k  t a n i c h  c e n a c h ,  d o b r e g o  i p r a w d z i w i e  l n i a n e g o  
l l o l l e n d e r s k i c g o  p ł ó t n a  s p r z e d a w a ć  n i e  m o ż e  j a k  

i d  P ł ó t n a  1 I ł l e l i z n y  s t o ł o w e j  p r z y  u l .  M o w y - Ś w i a t ,  n a p r z e c i w  R u ­
s k i e g o  ( ■ i n i n n z j u m ,  M r .  I245a, o b o k  K o p e r n i k a ,  w  k t ó r y m  m i e ś c i  s i ę  

n a d e r  w i e l k i  z a p a s  c o  d o p i e r o  w s p o i n n i o n y c h  t o w a r ó w  a  p o c h o d z ą c y c h  
z  n a j g ł ó w n i e j s z y c h  f a b r y k  t a k  k r a j o w y c h  j a k  1 z a g r a n i c z n y c h  s p r z e d a  
J ą c y c h  s i ę  t u  p o  z a d z i w i a j ą c o  t a n i c h ,  a l e  s t a ł y c h  c e n a c h .

EZH CE* A STAŁE. BETU
Z n a c z n i e  n i ż s z e  o d  d a w 'n i e j s z y c h .

6 sztuk prawdziwych lnianych chustek  do nosa od rs. — kop. 80  do rn.
6 sztuk prawdziwych lnianych ręczników . od rs. — kop. 95 do rs
6 sztuk Serwet deserowych w każdym  kolorze . od rs. — kop. 60  do rs.
6 sztuk praw dziw ych batystow ych chustek dam ­

skich, czysto lnianych . . od rs  I kop 15 do rs.
6 sztuk  prawdziwych lnianych chustek  m ęzkich 

przeszło łokieć kw adrat szerokie, cienkie 
i piękne . . . od rs.

Jed en  G arn itu r na 6 osób do herbaty  . od rs.

i

&»a

►o

*
C U
s-a

3 ‘
o
0 5 - /  
O -  \

Jeden  G arn itu r na 12 osób, „D ouble dam ast“ od rs. 
Jeden  G arn itu r na 24 osób w „Double d am ast“ od rs. 
Jed en  G&rnitur na 6 osób, „D ouble dam ast“  od rs. 
Sztuka cienkiego francuzkiego płó tna, 40 łokci od rs. 
Sztuka prawdziwego g ó r n e g o  płó tna , 52 łolc, od rs. 
Sztuka czystego Saskiego p łó tna, 5 4  łokcie , od rs. 

„ prawdziwej Hollendorskiej weby dam skiej,
łokci 60 . . . . o d  rs.

,  prawdziwej Belgijskiej weby na 14 koszul,

2
1

‘6
13
3
7
10
U

13

kop.
kop.
kop.
kop.
kop.
kop.
kop.
kop.

l Vs łokcia  szeroka, 65 łokci od rs. 18

kop

kop.

kop.

kop.

kop.

— do rs. 
60 do rs. 
25 do rs.
— do rs.
— do rs.
— do rs.
— do rs. 
75 do rs.

50 do rs.

75 do rs.

— do rs.

— do rs. 

60 do rs.

rs.
rs.

•1 V2 kop. Ł- najcieńsze.
3'/< kop. — najcieńsze.

1 kop.
>«

najcieńsze.

4 kop. -r- najcieńsze.

4 kop. — najcieńsze.
3 kop. — najcieńsze.
15 kop. —- najcieńsze.
28 kop. — najcieńsze.
r, kop. - najcieńsze.
8 kop. 5 Ó najcieńsze.
12 kop. — najcieńsze.
1 5 kop. '— naj cieńsze.

tu kop - najcieńsze.

22 kep. — najcieńsze.

20 kop. 25 najcieńsze.

31 kop - najcieńsza.

— kop. 75 najcieńsze.

28 kop- — najcieńsze.

® -
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©
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•5

e-a

c<s>
<r»
M
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8

t a u  „ wiejskiej weby, ręcznej roboty, przeszło
1 '/, łok. szeroka, bardzo piękna, łok. 65 od rs. 17

^  „ Im perjalskiej weby, 68 łokci, szeroka,
bardzo piękna, na 14 koszul m ęzkich . od rs. 25

Łbkieć hollenderskiego p łó tna  na p rześcierad ła,
w lepszym gatunku 3 łokcie szerokie od rs. —

Sztuka H ollenderskiej „Prim a W eby“ 66 łokci,
1 '/2 łokcia szeroka, na  14 koszul . . od rs. 24  kop. — do

W ielki zapas wyborowej batystowej weby . . od rs. 40 kop. — do
Serwety we wszystkich kolorach i wielkościach, O bru sy /S erw ety  wełniane 

sowe w rozm aitych gatunkach, sprzedają  się po najniższych cenach.
Obstalunki na Prowincję przyjm ują się od rs. 50 , a  załatw ienie ich wykonywa 

i bezzwłocznie.
Że  z a ś  częn to  s i ę  z d a r z a , iż  t o n a r  k u p io n y  w  In n y m  M a g a z y n ie  

ilk .,2 s d o  m n ie  b y w a  p r z y n a a z o n y n s , z wyrzutam i jakoby  był nietrw ały i wygórowanych 
cen—Za co się mnie najniesluszniej robi odpowiedzialnym — mam honor prosić Szanowną Publiczność, aby 
celem zapobieżenia na  przyszłość podobnym  pomyłkom, zwrócić raczy ła  baczną uwagę n a  mój adres, 

_ gdyż j a  ręczę tylko za  tow ar kupiony w moim a nie w innym M agazynie, ( l —5) — 4208 —(175)

:.•> kop. - 
Perkale , oraz W eby pun- 

•ię niij ak u ra t niej
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PARFUMERYA VIKTORYA
jest dzisiaj poszukiwany przez w ybór arystokracyi, 

zwolenników mody i dobrego gustu, ze względu na 
niezaprzeczony wyższość w przyrzydzaniu produktów 
poświęconych toalecie.

Nowe jćj perfum y przygotowywane z Olejku \ la n -  
qiilauq , który się otrzym uje z wysp Filipińskich przez 
dvstvlacyy Unona O doratisńm a  me mogy byc poró:  
wnańe z żadnemi innem i pod wzlędem subtelności i 
delikatności zapachu, dla tego też udzielam y dobry ra­
dę wytwornćj publiczności, zachęcając jy  do zydama .

l ’ e x t r u t  d ’ t ł a h g y i . » h g ,  L E  B O U Q U E T  D E  M łW I I .I .E .

TOLUTYNA RIGAUD
albo cudowna woda toaletow a, k tó ra  rzeczy wisty sta­
nowi talizman piękności, konseFwujyc świeżość skóry 
i białość ccrv. Ze względu na swoje Własności, jest 
ona ostatnim "wyrazem  wydoskonalenia. -W y z sz o śo  
jej nad wodam i Kolońskiemi, nad octami najwaęcćj ce- 
monemi i nad wody Floride jes t niezaprzeczony.

OLEJEK J POMADA MIRANDA.
Godne uwagi preparata, które śmiało nazwać m o­

żna skarbem dla włosów, składajy się wytycznie z sub- 
stancyi w zm acniajycych; upiększajy włosy zapewnia­
j ą  im trw ałość, oraz udzielajy zapachu bardzo 
przyjemnego.

MYDŁO MIRANDA
Z SOKIEM Ł IŁ II I  SAŁATY.

Iłosyć jest porów nać to mydło z temi które sy sprzeda­
wane w  parfum eryi, ażeby przyznać iż jem u należy się 
pierwszeństwo. Udziela ono skórze osbliwszćj delika­
tności, daje pianę obfity, formujyc rodzaj m leka, a 
pod względem delikatności zapachu m e zostawia m c 
do życzenia.
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DENTORYNA
PASTA DO CZYSZCZENIA ZEBÓW-BEZ KWASÓW.

[tentoryna jest jednym  z najdelikatniejszych elixirow 
do czyszczenia zębów ; odświeża ona i perfum uje przy­
jemnie usta, wzm acnia dziysła oraz zabiezpiecza zęby
od próchnienia. ~ . . . .

Pasta do czyszczenia zębów, zrobiła zupełny rewo- 
lucvy w tćj części toalety, skassowała wszystkie pro­
szki i opiaty mnićj więcćj kwaśne i niebezpieczne. 
Pocierajyc szczoteczkę mokry po w ierzchu tej pasty, 
otrzymuje się. klćjkowatość łagodna, tłustawa, która 
nadaje emalii zębów św ietnśj białości.

PIJDR R0ZOWV
/.abezpiecza skórę od ostrości w iatrów  i zimna, nadaje 
jćj łagodny świeżość i zabezpiecza od piegów. Jest on 
o yviele wyższy od pudru z ryżu i krochmalu, napach 
jego jest wyśmienity.

(6—8) —-2511—(5890)
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KRaUTER- h

.lira Med BO R C H A R D T A
Mydło zio łow e,

do codziennego umywania, udebkatn ien ia  
płci wypróbowany środek na wszelkie 
nieczystości skórne, użyć m ożna z w ielką 
korzyścią w£kąpielachfwszelkiego rodzaju ,—w opieczę- 

" towanych oryginalnych paczkach po k. 4o.

Prof: lira H ID E S
Roślinna Pomada w oskow a;

nadaje półysk i m iękkość włosom , je s t  wypróbowanym 
środkiem  doi utrzym ywania p rzedzia łu .— W oryginał- 

paczkach po kop: 50.

lira S 1 I \  11K BOBTEMARD
Pasta do zębów

w >/4 i '/ j  paczkach po 60 i 30 kop.
Najtańszy, najwygodniejszy i najpewniejszy 
środek do u trzym ania zębów i dziąseł, p rzy ­
czynia się równocześnie do nadania świe­

żości ustom.

W łoskie miodowe m ydło, U . a .s p e r a t T
jak o  środek do codziennego um ywania, o  p
łagodnie działający, poleca się naw et da- 
mom i dzieciom płci najdelikatn ie jszej.— Paczka orygi- 

ginalna 40 i 20 kop.

Król: Prus: F izyka  obwod. 
lira KOCHA

C u k i e r k i  z i o ł o w e
/ s ą  dla swych obfitych części składowych 

z najodpow iedniejszych soków ziołowych 
_ i roślinnych, uznane jak o  wypróbowany

środek domowy na k a ta ra ln ą  chrypkę, d rapanie w szyi, 
\ zaflegmienie, i t. p .— Oryginalne pudełka po 70 i 40 kop

l i r a  H A K T B N G A

Olejek z kory Chiny
z wywaru najlepszej kory Chiny i olejków wo­
niejących na zakonserwowanie i upiększenie 
włosów, (w opieczętowanych i w szkle ostęplo- 
wanych flaszeczkach) p o |8 0  kop.^ arindL

D r a  H a r tu n jp a

POMADA ZIOŁOWA
n a  w znow ienie i w zm ocnien ie  p o ro stu  
w łosów , (W o p ieczę to w a n y ch  i w szk le  
ostęp low anych  sło ik ac h ), po 80 kop.

—r a  W s z y s t k i e  powyżej przytoczone przedm io- 
lU a H ty ,  stw ierdzone swemi niezrów nanem i w łasno-

| ściami, le n i  to ż s a m o ś c i ,
w W arszaw ie jedynie 

W  SK ŁA D ZIE PA PIE R U
j a i s a  k a k » c * i

I p rzyp łaci! T eatra lnym , N r 17 w domu dawniej Petys- 
! kusa, obecnie W go Brunwey. ( 3 - 1 4 - 3 3 7 3 - 1 8 ,5 4 3 )
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W  I E S
przeszło dziesiatyn 1,000  (morgów 2 ,0 0 0 ), Dom mieszkalny 
wygodny murowany, Gorzelnia z A paratem  i Przyrządem, 
trzy  mile od L ublina, je s t  na sprzedaż pod korzystnem i wa­
runkam i. Zgłosić się do A leksandra Garszyńskiego, M ecena­
sa  w Lublinie, albo do W ładysław a Zielińskiego, pocztą B eł­
życe, oraz u  Adam a M ieczyńskiego, ulica Solna N r 715, do 
łoej z rana. 1 (3—3) — 38S6_^ ^ ^ j o o o .qi

g CENY ZNIŻONE. jj

8 WODY MINERALNE NATURALNE. *
jj Do Składu m aterjałów  aptecznych przy ulicy Długiej Nr. w 
fi 590 lit. a, drugi dom za k a ted rą  Prawosławną; nadeszły j  
a ju ż  w izyatkle pierw sze tran sp o rta  W oa 0 
fi mineralnych wprost ze źródeł świeżego czerpania y 
8 i takow e po cenach zniżonych, sprzedają się. Dla o 
0 wygody Szanownej Publiczności sprzedaż tychże W oa u 
8 odbywać się będzie także  i w handlu win i Towarów Ko- g 
0 lonialnych C II. Ktiidlger przy ulicy Nowy-bwiat Nr. w 
fi 1274 ,,wprost domu s ie ro t'1 po tychże samych cenach, g
8 Leon Grndomzki. ( 11— 2 0 ) —3 0 0 1 —(7 0 ,/)

Z WŁASNEJ KOPALNI,
nrsy Alei Jerozolimskiej, Ar 9, «  prost 

żelaznej, naprzeciwko zabadowan 
I». *. W. W. ł I*.

Podpisani m ają zaszczyt zawiadomić, iż w Składzie sp rze­
daż W apna odbywa się po cenach fabrycznych, stałych, l i ­
cząc każde 4/5 czetw erti czyli korzec netto  funt. 250 wagi po 
kopiejek 70, oraz i na  b e c z k i —Życzący nabyć większa p&rt- 
ję , mogą otrzym ać takow e całem i wagonami, tak  ja k  nad e­
słane są z kopalni, k tó re  w prost z dworca Kolei Żelaznej do 
m iejsca wskazanego dostawione być mogą, lub własnemi fu r­
m ankam i kupującego zabierane —M ieszkanie zaś moje, gdzie 
oraz wszelkie obstalunki, tak  większych partji, jako  i najm niej­
szych się przyjm ują od godziny 3 do 7 z południa. — Ulica 
T w ard a ,'N r 1092  lit. A .—Za dobroć wyrobu i rzetelność wa­
gi, skrzynie do rozwożenia, oddawna zbudowane i wyważo­
ne, trzym ające czetw erti 8 czyli korcy 10 , oraz dotrzym anie 
term inu przy wszelkich zamówienieb, utrzym ujący Skład po­
ręcza —Aleksander Goldrlug a Spółka.

(8— 16) —33 9 9 -(7 9 7 2 )

N A S IE N IA

r z e p y  ś c ie r n is k o w e j
VEL llflOHOWEJ,

d ł u g i e j  pastewnej wielkiej, 
ok ra s ir j  białej delikatnej, 

żółtej Bortfeldskiej. 
iTnrnipgia bardzo wielkiego ang. Pom eranian Globe I 

W hite  Globe z Norfolku okrągłego 
Red Globe czerwonego kulistego 

„ , olbrzym iego Imp. pourple top
B r u k w i olbrzymiej żółtej angielskiej

NADSZEDŁ ŚWIEŻY TRANSPORT DO

' SM MSI I Ci
J. 6. Berlińskiego,

przy ulicy R ym arskiej, N r 4 71 a, wprost Banku. 

(3—3) — 4057— (9341)

Folw ark T arnow ska W ola,
w Gubernii Petrokow skiej, w Powiecie Rawskim, w odległości 
Kolei Żelaznej W arszaw sko-W iedeńskiej stacji: Rokiciny, 
Koluszki i Rogów o wiorst 13; od Rawy o wiorst 21. T om a­
szowa 14 , i o d  U jazda w iorst 6: Po odtrąceniu grantów wło­
ściańskich, ma rozległości w ośmiu polach ornych 165 dzie- 
siatin  (włók m iary uowopolskiej 11 ), z dobrem i budynkami, 
murowanym dworem i ogrodem, są do sprzedauia.— W iado­
mość na  miejscu lub w W arszawie przy ulicy Senatorskiej 
pod Nrem  497  u profesora Lopuskiego.

(1—3) — 4149— (6677)

|
i

NARZĘDZIA FELCZERSKIE.

f Sztucee kieszonkowe (Bindzejgi).
Banlecznikl (Skaryfikatory).

B ań ki szk lm n e  i gumowe.
A P ija w k i sztuczne.
S Sznepry, Laneety 
JP  Trójgriińee (Troakary).
Vt Bindy czyli turnikety .
B  C ą ź h i  i Ł e w a r k I  do wydobywania zębów.
K K it  do plombowania spruchniałych zębów.
3 Brzytwy, Paski, H arnturkl i wiele tym 
llp o d o b n y ch  przedm iotów,
»  u J. PIKA, Optyka m. W arszaw y,'ulica Mio
J f  dowej, N r 497a. (3— 3) (1352—4953)

Z powodu zwinięcia gospodarstwa, je s t  do sprzedania 
za rs. 370

MŁYNEK FRANCUZKI, •
do m ielenia wszelkiego zboża, z pytlam i jedw abnem i, dotąd 
w k ra ju  m ało znany, k tóry  za pomocą obrotu nianeży zwy­
czajnego przy m łockarni wymięła dziennie w ciągu 10  godzin 
8 korcy szru tu , lub 4 korce m ąki, weule życzenia, w trzech 
i to najpiękniejszych gatunkach. Zajm uje bardzo m ało m iej­
sca, może bydź umieszczony w każdej stodole obok m łoc­
k arn i i sieczkarni.— Gdyby sobie nabywca życzył, może ta k ­
że mieć do służby parobka Szlązaka, który  obok wszelkich 
robót w gospodarstwie, m ógłby się zajmować mlewem jak o  
m łynarczyk.— Bliższą wiadomość otrzym ać m ożna w W arsza­
wie pod Nrem  490/1, przy ulicy Miodowej, w K antorze Gą 
9iorowski, Ćwierciakiewicz e t Comp. (1—3) — 4230—(9880)

W illa  w  Dreźnie na sprzedaż,
zgłosić się do ADAMA MIECZYŃSKIEGO, ulica Solna, Nr 
715, w W arszawie, (do godziny 10 z rana).

(3—3) — 3885— (9052)

Do sprzedania z powodu wyjazdu:
BOM M urowany od dwóch ulic, w środku mia- 

j||£ 8 y ji sta, pod bardzo korzystnem i warunkam i, tylko bez 
pośrednictwa trzeciej osoby. Wiadomość pod N r 28, 

wprost Zam ku. T am że je s t do sprzedania Zegar bronzo- 
wy stołowy antyk, i Kołdra włóczkowa krzyżową ro b o ­
tą. Z astać m ożna od godziny 3ej do 6ej po południu.— 
Tam że jest do najęcia Sklep w każdym czasie.

( 3 - 3 )  —3735 — (8689)

JE S T  DO SPRZEDANIA

T O K A R N I A
z suportem , trybam i, owalwerkiem i wszelkie przyrządy n a ­
leżące do toczenia.—N r 1730, ulica Książęca, N r 8 m ieszka­
nia na pierwszem piętrze. (1—3) —4234—(9832) ,

M E R L E ,
jako  to : Ł óżka, Komody, K rzesła, F u tra  w du­
żej wielkości, Stoły, L auszafty  w iększe i m niej­

sze, Sprzęty do użycia domowego i inne rozm aite, sp rzed a­
ne będą przez publiczną licytację w domu pod N r 172 przy 
rogu ulicy W olskiej i Kępnej na Pradze, w domu F ry d e ­
ryka  E bingera. (2 —2) —4195—(9673)
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Z pow odu w yjazdu

są do sprzedania Meble,
a  m ianow icie: g a rn itu r  sto łow y jesionow y i ta k iż  m ały  s to li­
c z e k ,— kom o d a , łó żk o  i s to lik  m ahon iow e,— b ió rk o  i dwie 
n a p o le o n k i p a lisa n d ro w e  i dw a sto ły  i sz a fk a  k u ch en n e . — 
O b ejrzeć  m o żn a  codzienn ie  od  godziny 2 do 5 po p o łu d n iu . 
U lica  S zp ita ln a , N r  6 now y, s tró ż  w skaże.

( 2 - 3 )  — 4175— (9671)

t p ą  MAGAZYN MEBLI
g  M M M M lw  p o d  N r 411 (nowy N r  7) p rzy  m
m  u licy  K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie , w dom u W go G ro- #  
m  dzick iego , ™

z a o p a trz o n y  je s t  w d o b ó r M ebli gusto w n ie  i  trw a le  
w ykończonych  i sp rzed a je  tak o w e po cen ac h  n a d e r  u- 

Ęt m ia rk o w an y ch . T am że  p rzy jm u ją  się  w szelk ie  o b s ta ­
j ą  lu n k i, n a  ro b o ty  ta p ic e rsk ie , k tó re  w ykonyw ają się 
m  p o d łu g  najśw ieższych  ż u rn a li . Jan  Olsztyński 
m  0 — 6) — 4217— (9805)

M

Do sp rz e d a n ia

Rozmaite Meble i Sprzęty,
m ianow icie :

B ió rk o  a n ty k , Z e g a r  s ta ro św ieck i an g ie lsk i, K red en s  duży, 
D yw an w ielk i, L u s tra ;  cfraz B IB L IO T E K A  d z ie ł p o lsk ich  
i fran c u zk ich  ro zm aite j tre śc i, Szafy do k s ią ż e k  i in n e  d r o ­
bn ie jsze  p rz e d m io ty . W iad o m o ść  p rz y  ulicy L eszno  p o d  N r 
721, w p ro st k o śc io ła  N aro d zen ia  N. P ., n a  L eszn ie , w m iesz- 
k a n iu  N r  13, z ra n a  do godziny  lo e j, po p o łu d n iu  od 2ej 
do 6ej. 13 — 3) — 4103— (9513)

   MAGAZYN MEBLI,
I przy ulicy Kr akowskie-Przedmieście, pod 406j7 (B

t nowy (Nr 1), obok Kościoła Ś-go Krzyża, II
prow adzony  p rzezem n ie  od  la t  trz y d z ie s tu , zao p a - %, 

%. trzo n y m  je s t  ja k  daw niej t a k  i te ra z , w zn acz n y  d o ­
l i  b ó r  MEBLI d o k ła d n e j ro b o ty , z k tó re m i się  p o le ­
l i  cam , i sp rz e d a je  je  po cenach  u m iarkow anych , 
m J ó zef Olsztyński.
W  ( 1— 6 ) — 4124— (7945)

P la c  A le k sa n d ra  N r  1740, n a  2m p ię trz e  
w o ficyn ie : Z  pow odu w yjazdu  je s t  do sp rz e d a ­
n ia  ł ' «  K  T  E  I*IA  A P alisan d ro w y ; o raz  M E- 
B Ł B  M ahoniow e w b a rd z o  dobrym  s ta n ie , t. j. 

o K R Z E S E Ł , S T Ó Ł , K A N A PA , L U S T R O  i KOM ODA.
(2 — 3) — 41 3 4 — (9592)

f e Kocz•Kareta
z k o m p le tn y m  p ak u n k iem , ro b o ty  H essego , w n a j­
lepszym  s ta n ie , do sp rz e d a n ia  za  n iz k ą  cenę . 

W iadom ość n a  N ow ym -św iecie  N r 33 nowy, m ie sz k a n ia  N r 4.
(3 — 3) — 3789 — (8820)

^ g «  Trzy Konie zaprzęgow e,
z ty ch  je d e n  m oże być u ży ty  pod  w ierzch  lub  
do po jedynki, do sp rz e d a n ia . W iadom ość w S k ła ­

dz ie  Z a p a łe k  R . B óhm , w p ro st H o te lu  R zym skiego.
(2 — 3) — 4183— (9692)

PIES, z ga tu n ku  eh arlóu  an g ie l­
sk ich , k o lo ru  c iem n o -k asz tan o w ateg o , z o - 
b ró ź ą  łań cu szk o w ą , z a m k n ię tą  na  s ta low ą k la m ­
rę , p rz y b łą k a ł  s ię  p rz e d  tygodn iem , i w łaśc i­

c ie l m o że  go o d e b ra ć  p rzy  u licy  N ow olipk i, pod  N. 2404/5.
(1— 1) — 4232 — (9831)

  1  “

dom u pod  N r 1375 p rzy  ulicy M a rsz a ł-  
kow skie j, pod  N r 8 m ieszk an ia , są  do sp rze- 

W k w j B t e  d a n ia  D W A  Ł Ó Ż K A  orzechow e, K O Z E T A  sa - 
r  TT- , f ianem  k ry ta , 4 N A P O L E O N K I, S T Ó Ł  i  S T O ­
L IK  m ahoniow e; S Z A F A , K O M O D A , 2 S T O L IK I do k a r t  

® K R Z E S E Ł  jesionow ych , W IE S Z A D Ł O ,’ 
B IO R K O , L A M P A  porce lan o w a, L U S T R O  i O B R A Z  olejny  
O b ejrzeć  m o żn a  od  godziny  9ej do le j  ra n o , a  po p o łu d n iu  
Od 4ej d o  6ej. ( 2 - 2 )  - 4 1 6 2 — (9680)

J  m  Są do sp rz e d a n ia

> J W ^  Psy Buldogi,
\  m łode, czyste j ra ssy , za  m ier- -
1  n ą  cenę. W iad o m o ść  p rzy  u licy  C zarnej pod  N r 2 i 79a.
Jjf S tró ż  m iejscow y w skaże. (1 — 1) — 4018 — (9315)

Mieszkania do wynajęcia
od Śgo J a n a  r. b. 

w dom u pod N r 1620 p rzy  u licy  Ż ó ra w ie j:
N a p a r t e r z e : 5 P o k o i z P rz ed p o k o jem , K u ch n ią , P iw n icą  

i D rw aln ią , ro czn ie  R s. 350. N a  lm  p ię trz e  od f ro n tu :  5 P o ­
k o i z P rz ed p o k o jem , K u ch n ią , P iw n icą  i D rw aln ią , ro czn ie  
R s- 360. N a  im  p ię trz e :  3 P o k o je  i K u ch n ia , ro czn ie  R s. 180. 
N a  3m p ię trz e :  2 P o k o je  z K u ch n ią , ro czn ie  R s. 120.

(1 — 3) — 4222 — (9801)

W  dom u pod  N r 1098c p rzy  u licy  T w a rd e j, od Śgo J a n a  
r. b. są  do w yn ajęc ia  n a s tę p u ją c e  LOKALE:

1. N a  p a r te rz e :  3 P o k o je  z K uchn ią . 2. S k lep  z M ie szk a­
niem . 3. N a 2m p ię t r z e : P okó j K aw ale rsk i. 4. P lac  n a  S k ład  
d rzew a i węgli. W iadom ość u  W łaśc ic ie lk i dom u.

(1 —  1) — 4218 — (9800)

P o trz eb n y m  je s t  n a  m iesiąc

umeblowany Pokój przy Familji,
d la  O soby p łc i żeń sk ie j, wdowy. U p ra sz a  się  o n a d e s ła n ie  
A dressów  do R e d ak c ji „ K u r je ra  W arsz aw sk ieg o ,“  pod  l i te ­
ram i N . T . (1 — 1) — 4 2 2 0 - (9 8 0 4 )

Od Igo L ip c a  r. b. j e s t  do w ynajęc ia

Salon, 4  Pokoje, Przedpokój,
K u ch n ia  an g ie lsk a , D w ie P iw nice , n a  2m p ię trze , w dom u 
N r 6 i4 e f  p rzy  ulicy N iecałe j, w blizkości O grodu Sask iego . 
S tró ż  m iejscow y w skaże . (3 —3) — 4070— (9430)

N a  P odw aiu , N r  510, n a  l-e m  p ię trze , j e s t  do w ynajęc ia  
od 1-go L ip c a  r i  b.

Lokal, ciepły i suchy,
sk ła d a ją c y  się  z Sali z B a lkonem , dw óch P o k o i z p rz e d p o ­
ko jem , K uch n ią , G ó rą  w spólną i P iw nicą. — W iadom ość u 
s tró ż a  M acie ja . (2 — 3) — 4148— (9656)

Dwa Spichrze piętrowe.
Je d e n  m urow any , d ru g i d rew n ian y , a  Obok  ty ch  trzec i 

p a rte ro w y  d rew n ian y , w N ow ej A le k sa n d iji, w b a rd z o  dogo- 
dnem  po ło żen iu , bo n ad  b rzeg iem  W isły , są  w k ażd y m  cza ­
sie  do w ynajęc ia  lub sp rzed a n ia  za  p o m ie rn ą  cenę , w raz  
z D om em  m ieszk a ln y m  z cz te re c h  P oko i, K u ch n i, S p iża rn i, 
z łożonym , z O grodem  fruk tow ym  i innem i Z abudow aniam i’ 
go spodarsk iem i. B u d o w le  te  w p o rząd n y m  u trz y m a n e  s ta n ie , 
po słu ż y ćb y  m ogły ta k ż e  do z a ło ż e n ia  ja k ie j  fab ry k i. B l iż ­
sz ą  in fo rm ac ję  pow ziąść  m ożna p rzy  u licy  N ow ogrodzk ie j, 
w dom u G rabow skiego  N r 1603, a  m ianow icie  w lo k a lu  w ła ­
śc icielk i po w y ższy ch  S p ich rzy  N rem  2m oznaczonym .

( ! — 3) 4231 — (9837)

W  d ru k a rn i K u rje ra  W arsz aw sk ieg o .—  Z a  pozw oleniem  C enzury  R ządow ej.


